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Polskie warunki pokojowe 


Kraków, czwartek 26 lutego 1320 
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Sprawa pokoju w Komisyi spraw zagranicznych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 25 iutepo. 
Wedle oświadczenia p. minisjra Patka w sej- 
Swej komisyi spraw zagranicznych stanowisko 
ker polskóego w sprawie pokoju jest następu. 
si 1) Polska zażąda. aby pertraktacye odbywały 
tai podstawie powrotu uc stanu przedrozbio- 
tezy, z roku 1772. 2) Narody kresowe mają o- 
wy ać prawo samostanowienia, któremu dadzą 
az przez plebiscyt. 
„-salej Polska ma zażądać 3) odezkodowań oso- 
4) ych : wydania części maieryału wojennego, 
Ba nanie niepocłegłości, 5) wstrzymania propa- 
a “Y bolszewickiej na ziemiach polskich i 6) 
u fikacyi pokoju przez naczelny organ pań- 
kan. rosyjskiego, którym jednak nie musi być 
Stytuania. 
nieważ minister Patek przed definitywnem 
leniem warunków pokojowych zamierza wy- 
; ać do Paryża i Londynu celem porczumie- 
gą? z koalicyą, zachodzi obawa przewłeczenia 
W RU rozpoczęcia rokowań ze strony polskiej. 
„komisyi premier Skuiski oświadczył, że cel 
ne „25 ministra Patka do Paryża i Londynu 
ną St ten, aby nsyskać zezwolenie koalicyi 
Bi zawarcie pokoju, lecz tyłko dla porozumienła 
ka 2 G0 postawić się mających warunków po- 
acych, 
4 E tow. Lisbsrmann postawił wniosek, aby 
$ unikuiçcia przewleczenia, wynikającego 
4, , ży ministra Patka, rząd odrazu przedło- 
y gów warunki pokojowe, ale żeby nie pro- 
ow. zezwolenie na zawarcie pokoju. Dalej pos. 
a © ar zaproponował, aby rządowi 
"un wk Li-dniowy termin dla ułożenia wa- 
Miere, Pokojowych oraz wyznaczenia czasu 
"M  9zpocząć się mających rokowań. 
dos Sek ten upadł; głosowali za nim tylko 
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A arach sejmowych mówią dużo o tem, 
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kej p ŚW odniczącym polskiej delegacyi pokojo- 
MA być poseł Stanisław Grabski. 


(PAT) Warszawa, 25 lutego. 
Spraw zagranicznych pod przewod. 
k Uazo a a Stanislawa Grabskiego zakończy- 
pulg i 1 w obecności prezydenta ministrów 
a, q: CE9, ministra spraw zagranicznych Pat- 

= a spraw wojskowych Sosnkow- 
Nskusy «ia sztabu generalnego gen. Hallera 
ową H nad tezami, które miały stanowić o- 
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DE Usya, w letni, j pokojową bolszewicką. 
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dzynarodowej komisyi do, objekty wnego spra- 
wowania swej władzy. 


Urzędowy komunikat 


(PAT) Warszawa, 25 lutego. 

Komisya spraw zagranicznych pod przewodni 
ctwem posta Grabskiego, w obecności prezy. 
denta ministrów Skulskiego ministra spraw za- 
granicznych Patka, wiceministra spraw wojsko- 
wych Sosnkowakiego i szefa sztabu Hallera na 
dwu posiedzeniach 23 i 24 b. m. obradowała 
nad sprawozdaniem rządu o propozycyi pokojo- 
wej ze strony Rosyi bolszewickiej, W wyniku 
tych obrad komisya przyjęła do wiadomości 
zasady odpowiedzi, projektowanej przez rząd 
polski. Polska nie odrzuca uczynionych propozycyj 
pokoju, wojna bowiem prowadzona jest ze strony 
Polski nie w celach zaborczych, lecz wyłącznie 
ku obronie żywotnych interesów państwa i na- 
rodu polskiego. 

To też rząd polski w odpowiedzi swej na no- 
tę sowietów rosyjskich przedstawi zasady, na 
których podstawie gotów byłby wejść w roko- 
wania pokojowe i których przyjęcie przez Ro- 
syę zabezpieczyłoby stale wschodnie granice 
Rzpltej oraz jej międzynarodowe stanowisko. 
Polska musi się domagać ostatecznego untce- 
stwienic dzieła rozbiorów i by usunięte były krzy- 
wdy dziejewe, nie pozwalające na ustalenie do- 
brych sąsiedzkich stosunków w przyszłości mię- 
dzy narodem polskim i rosyjskim. Rozgranicze- 
nie obu tych państw nastąpić musi na podsta- 
wie dężeń i interesów samej ludności. 

Na stanowisku tem stanął już oddawna i sejm 
Rzeczypospolitej polskiej. Rzeczpospolita polska 
postanowiła nieodwołalnie ustalić swą wschodnią 
granicę w porozumieniu z miejscową ludnością 
ima prawo i obowiązek domagać się również, 
by ludność tych ziem, które tsżą poza obecną 
linią polskiej administracyi a należały przed 
1772 rokiem do Polski, dana była możność sws.- 
bodnego wypowiedzenia się co do swej przyna- 
łażności państwowej. Rzeczpospolita polska nie 
może również być obojętną na los nowopowsta- 
łych państw, z któremi wiążą je poważne inte- 
resy ogólnoeuropejskiego pokoju. W tymsamym 
też celu trwałego ustalenia pokoju Rzeczpospo- 
lia polska musi domagać się zatwierdzenia wa- 
runków pokojowych, któreby ułożyła z rządem 
sowietów przez reprezeniacyę całego narodu ro- 
syjskiego. Na tych podstawach rząd polski po- 
stanowił po porozumieniu się z mocarstwami 
sprzymierzonemi oprzeć swą odpowiedź rządowi 
sowietów rosyjskich. 


o 


; Pr. III. 9/20 

Sąd okręgowy jako prasowy na wniosek Prokura- 
tury po myśli § 493 p. k. orzekł, że zamieszczone w 
Nr. 44 czasopisma „Naprzód“ z daty Kraków, dnia 
20 lutego 1920 ustępy artykułu pod tytułem: „Idzie 
dzień gniewu” od słów „Rządowi zdaje się* do słów 
„głosy przestrogi“ į od słów „Widzimy, jaka“ do 
słów „zemści na pp. chłopach” (str. 1.) zawierają w 
swej osnowie znamiona występku z §§ 300 i 302 kk., 
że zakazuje się rozszerzania inktyminowanyhe usi- 
stepów, zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
koniiskaię pomienionego numeru, a cały jego na- 
kład ma być zniszczonym, aibowiem w ustgpach 
tych autor przez nieprawdziwe przedstawienia usiz 
iuie wzbudzić nienawiść i pogardę przeciw całemu 
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Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzóń Kraków, 
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Ceny ogłoszeń Za miejsce wiar- 
sza nonparelem 150 K, w nade- 


slanem 5 K. Głosy publiczne po 
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rządowi i ministrowi aprowizacyi ze względu na jego 
urzędowanie, oraz uwieść mieszkańców państwa dö 
nieprzyjaznych przeciw sobie stronnictw. 

Równocześnie na wniosek Prokuratury stosowanie 
do przepisu $ 20 ust. pras, pcleea się Redakcyd cza- 
sopisma „Naprzód“, aby uchwałę w najbliższym 
Nrze czasopisma na pierwszej tego stronie pod rygo: 
rem kroków z $ 20 ust. pras. bezpłatnie zamieściła. 

Sąd okręgowy karny Senat III. i 

Kraków, dnia 21 lutego 1920 r. 

Podpis nieczytelny. 


TELEGRAMY 


z dnia 25 lutego 


Nowe banknoty 500 markowe 


Warszawa. (PAT). Polska Krajowa Kasa Po- 
życzkowa zawiadamia, że od dnia 25 b. m. bę- 
dą puszczone w obieg nowe bilety wartości 500 
marek polskich, opatrzone datą 25 sierpnia 1919 
i podpisami członka dyrekcyi P. K. K. P. p. Jó- 
zefa Zarzyckiego i skarbnika głównego p. Ma- 
ryana Karpusa. Bilety 500 marek zaopatrzone 
są podobizną krółowej Jadwigi. 


Napad Czechów na górników 


polskich 

cieszyn. Dnia 22 bm., gdy górnicy wyjeżdżali 
z kopalni, oczekiwali na nich uzbrojeni napa. 
staicy czescy, między którymi znajdowali się 
członkowie narzuconego w Porembie wydziała 
czeskiego z wójtem Szczerbą na czele. Napa- 
stnicy pobili kijami kilkunastu robotników pol- 
skich, między tymi kilku ciężko. W- sprawie tej 
wniesiono protest, w którym między innemi 
powiedziano : Zapytujemy, czy prefektura, wzglę- 
dnie podprefektura w Karwinie ma jakąś włą. 
dzę w ręku, czy też ludność zdana jest na ła- 
skę i niełaskę napastników czeskich wraz z or- 
ganizowaną żandarmeryą i policyą czeską, która 
wobec bezczynności i obojętnego zachowania 
się jest współwinną. Żądamy kategorycznie, aby 
wymienieni napastnicy zostali natychmiast uwię- . 
zieni, a następnie aby żandarmów, którzy byli 
na miejseu obecni i przypatrywali się spokoj- 
nie biciu ludzi, którzy wyszli z podziemi na pe. 
wierzchnię po pracy, natychmiast z ich poste- 
runków ściągnięto i oddano pod sąd. 


O komunikacyę pocztową i powietrzną 
z Niemcami I Gdańskiem 

Warszawa. (PAT). Wczoraj rozpoczęły się w 
ministerstwie spraw zagranicznych rokowania 
w sprawach uregulowania stosunków kolejo- 
wyci, pocztowych, telegraficznych, paszporte- 
wych i celnych pomiędzy Polską a Niemcami 
i wolnem miastem Gdańskiem a terytoryami 
piebiscytowymi. i 

Gdansk. (PAT). W związku ze zjazdem na jar- 
mark gdański przedstawiciele towarzystwa „Ż6- 
glugi powietrznej“ badali na miejscu warunki 
uruchomienia komunikacyi powietrznej pomię: 
dzy Gdańskiem a Warszawą. Ustalenie regu- 
larne pocztowej i pasażerskiej komunikacyi pe- 
wietrznej z Warszawą będzie miało doniosie 
znaczenie ekonomiczne. 


Litwa chce zawrzeć pokój z Rosyą 


Moskwa. (PAT. Radio krakowskie). Z Rewln 
donoszą, że litewski prezydent ministrów Gal- 
wanowski oświadczył, iż Litwa jest gotowa za 
wrzeć pokój z Rosyą sowiecką. 


Socyaliści francuscy za trzecią 
międzynaredówką 


Wiedeń. (PAT). Biuro kor. donosi z Paryża: 
Na kongresie związku Sekwany partyi socyalne* 
demokratycznej otrzymał wniosek Loricha na 
korzyść trzeciej Międzynarodówki, znaczna wię*= 
kszyść. 


Na przyjazd Dmowskiego do Warszawy 


Na przyjazd Paderewskiego do kraju awan- 
turnicy endeckiego pokroju zgotowali byli na 
rząd i Belweder zamach z 5 stycznia. Liczyli na 
część dowborczyków, na część Wehrmachtu, 
którą skaptować miał Januszajtis, rachowali 
na niespodziankę... Zamach zrobił skandaliczne 
fiasko. Spiskowców zawiodła rachuba na jakie- 
takie poparcie wojska. 

Wiemy, iż głównego aranżera zamachu, któ- 
ry qotalrene skompromitował się ucieczką, gdy 
od tych panów brano słowo, iż nie opuszcza 
Warszawy — i wypłynął dopiero po amnestyi, 
nagrodzili endecy mandatem bielskim... Wie- 
my, á w tegorocznym kalendarzu wychwalali 
czyn „patryotów* z 5 stycznia 1919 r. 

Tak przed rokiem z okładem upłanowal! byli 
„gorętsi' endecy skorzystanie z popularności 
Paderewskiego, ażeby substyiuować go na 
miejsce Piłsudskiego. 

Fiasko ich zamierzeń wywarło skutek prze- 
ciwny: Paderewski zbliża się do Piłsudskiego. 

Doprowadza to wkońcu do tego, że harco- 
wnik endecki „z Liberum veto” ze szczególną 
predylekcyą obiera za przedmiot swych napa- 
ści Paderewskiego, a sąsiad endeków z prawej 
ręki Niemojewski traktuje go wzgardliwie per 
forttepianista, który nie rozumie memoryałów, 
ni deputacyj, które doń przychodzą. 

Drogim staje się Paderewski endekom, jako 
rozgoryczony i niepogodzomy ze swym upad- 
kiem... 

Drogim się staje i wskutek tago, źe przez swo- 
je koneksye w świecie angielskim może posłu- 
żyć za tarczę dla Dmowskiego mającego u an- 
| uli sier politycznych reputacyę bardzo 
Hecha... 

Jeśli się zważy usilność, z jaką twórca czy in: 
spirator pamfletu podkreśla anglofilstwo ende- 
ków i przeplata tych anglofilów z nazwiskiem 
Paderewskiego, ażeby do tej kombinacyi przy- 
zwyczaić czytelnika angielskiego, jeżeli się 
zważy, że usiłuje on wplątać i armię do snutej 
przez siebie intrygi, wywlekając jakieś rzeko- 
me germanofilstwoe „austryaków'* w tejże, Mo- 
żna dojść do wmiosku, że ma przyjazd Dmow- 
skiego czynią się niezwykłe przygotowania... 

W kraju też rachuje się na to, że firmę Pade- 
rewskiego da się doprowadzić do dawmego bla- 
aku, że i tu Paderewski może się okazać ponro- 
enym. 

A o ileby się udało stworzyć tak czy inaczej 
duumwirat Dmowski-Paderewski (Paderewski 
—Belweder, Dmowski w dawnej roli Paderew- 
skiego) trzeba to puzygotować, ażeby w Anglii u- 
rzędowej nie odczuto takiego wysunięcia Dmow 
skiego, jako prowokowania jej drażliwości; 
stąd czołobitność pod adresem Anglii. 

Dość dziwacznie odbija się to na p. Skulskim: 
Gdy jako poseł wraz z p. Dubanowiczem przecho 
dził on z łuendecyi do Zjednoczenia, powiedzia- 
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PRZEGLĄD LITERACKI 


DZIEJE TEATRU 


Maryan Szyjkowski: Dzieje nowożytnej tragedyi pol- 
skiej. Typ pseudoklasyczny 1661—1831. W Krako- 
wie, nakładem Akademii Umiejętności, 1920. Stron421. 


i 
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Mimo, że historya literatury ojczystej jest 
działem nauki stosunkowo najwydatniej w 
Polsce uprawanym, nie mieliśmy dotąd napisa- 
nej, ani nawet dostatecznie zbadanej historyi 
teatru polskiego. Plon naukowy w tej dziedzi- 
nie, niezwykle nikły, obejmuje nieliczne zale- 
dwie przyczynki. Pienwszym, który podjął trud 
gruntownego i systematycznego opracowana 
całokształtu tego przedmiotu, jest prof. Maryan 
Szyjkowski i jako dotychczasowy owoc jego 
źródłowych badań wyszedł z druku obszerny 
tom obejmujący bistoryę tragedyi pseudoklasy- 
cznej w Polsce. . 

Po przeczytaniu tego tomu łatwo się zrozu- 
mie, dlaczego polacy historycy literatury bymaj- 
mniej się do tego tematu nie kwapili, lecz wo- 
leli raczej gromadnie tłoczyć się dokoła Miexie- 

, wieza, Słowackiego, Wyspiańskiego. Wnikać w 
głąb myśli genialnych, w piękno utworów ta- 
lentu poetyckiego — jakaż to rozkosz dla histo- 
myka. Ale wędrowiać przez pustynny obszar pi- 
śmiennictwa, z wszelkiego wyjałowiony talentu, 
ło tylko trud mozolny i męka, dające w dodat- 
ku rezultat zgoła nieefektawny, który poczytno- 

l ści dziełu, rozgłosu autorowi zaskarbić nie zdo- 

"Ien, Tem większa zasługa takiego pisarza, tem 


no o nim w jednym z dzieników warszawskich 
żartobliwie, że jest jednym z „koni trojań- 
skich“, które endecy tam wprowadzają; akcen- 
tewano w ten sposób, jak dalece jest ich zaufa- 
nym. Popatrzmy dałej: pp. Skulski, Smulski 
i t. d. dopomagali do sf'fnasowania „KRzeczypo- 
spolitej* — organu p. Paderewskiego. Ale ra p. 
Smulskiego patrzą emdiecy, jako na osobistość, 
która zajmuje fotel, nim On, Mistrz, przyje 
dzie... 

Dlatego już w „Morvnimg Post", zabiegając o 
przyszłość wzgardliwie taksując rząd, któremu 
przewodzi p. Skulski i któremu „blasku doda- 
je rodzony iwat Stan. Grabskiego. 


„Rzeczpospolita" 
p. Paderewskiego 


Warszawski tygodnik „Głos Niepodległy'' 
przynosi takie dane o przyszłym dzienniku p. 
Pederewskiego, zakrojonym na amerykańską 
miarę i reklamę: 

„Jaki będzie przyszły dziennik p. Paderew- 
skiego na razie jeszczo nic konkretnego nie wia- 
domo. W każdym razie to należy przyjąć za pe- 
wnik, że programowy jego artykuł będzie się 
roit od tego rodzaju abstrakcyjnych pojęć, jak 
„Bóg i Ojczyzna” itp. Że zaś to pismo, za 40 ty- 
sięcy marek miesięcznej gaży, będzie redagował 
prof. Stroński — to samo już wystarcza za pro- 
gram. 

luteresującem jest jeszcze, że kapita, na jar 
kim się to przedsiębiorstwo będzie opierało, wy- 
nosi 3 miliony dolarów, co w polskiej walucie 
przedstawia się zracznie groźniej, bo w cyfrach 
450 milionów marek.. Na takie ditum zzłele- 
nieją zapewnie bratnie i siostezeme organy w 
guście „Kuryera Warszawskiego", „Gazety War- 
szawskiej", „Dwugroszówki* itp! P. Paderew- 
ski dostał powadto od LFolaków amorukeńskich 
2 miliony dolarów na propagandę swej kandy- 
datury. Dyrektorem drukarri będzie fachowiec, 
rękodajny p. Paderewskiego, p. Stnakacz. Wy- 
dawnictwo wystąpi z gestem amerykańskim, 
będzie bowftem przez cały rok wysyłało 100 ty- 
sięcy egzemplarzy zadarmo”, 

W innym artykule. pisze tenże „Głos Niepo- 
dległy": 

„Już przecie całkiem jawnie za amerykańskie 
pieniądze robi się przygotowania do wyboru poł- 
skiego prezydenta! Tak niedawno p. Paderew- 
skiego nie kto inny, jak endecy i endeccy pa- 
robcy, ukąpali wraz z żoną w błocie, a teraz po- 
shali go, by wysechł, do Morges j za parę tygo- 
dni wyblichują go na czysto, zrobią znów z nie- 
go najlepszego patryotę i, torsując jego kamdy- 
daturę na prezydenta rzeczypospolitej będą usi- 
dowali utrącić im niewygodnego, tak przez uich 
znienawidzacdego Piłsudskiego! 


większe uznanie należne mu od znawców za je- 
go bezinteresowność, poświęcenie, abnegacyę. 

Zaiste, abnegacyi trzeba było, aby opracować 
takie dzieło, jakiem jest książka prof. Szyjkow- 
skiego. Musiał on przeczytać wszystko, co w 
Polsce w ciągu 170 lat brak talentu wydał z 
siebie w zakresie teatru. Okropna robota! Wszak 
ogromna większość „łukubracyj”, których prze- 
gląd daje tu prof. Szyjkowski, należy nie do ár- 
chiwów literatury, lecz do zbioru cur.osów. 
Spróbujmy skosztować, jak smakuje n. p. prze- 
róbka tragedyi „Othon“ Corneille'a. dokonana 
przez księdza Konarskiego dla teatrów amator- 
skich w szkołach pijarskich, a zakończona na- 
stępującem przemówieniem jednego z bohate- 
rów sztuki: 

Chwalę Bogów wyroki y wasze umowy. 

Ile ze mnie. zawszem ie pobierać gotowy. 

A kiedy tak z was Ten Tey a Ta Temu sprzyja, 
Wy kontenej| Kontente Bogi! Kontent y ja. 

I p. Szyjkowski może tu być jako tako „kon. 
tent", bo to jeszcze nie najgorsze z tego. co go 
spotkało. Cóż dopiero, gdy musiał się przedzie- 
raé np. przez przeróbkę „Herakliusza“, dokona- 
ną przez Imeti Pana Tomasza de Witold Alexan- 
drowt.cza, który ją jako „obligowany i najniż- 
szy podnóżek" dedykował Jaśnie Wielmożnej 
Miecznikowej Koronnej w takich oto słowach: 
„nie mogę bez kryminału opuścić jawnej ado- 
racyi we wszystkich kategoryach wyperiekcyo- 
nowanemu twemu rozumowi”, a w usta kłasycz- 
nej heroiny, przemawiającej do „hetmana“ Pi- 
lippikusa, włożył takie słowa: „hycłu, rakarzu 
najobmierźlejszy, chłopska jucho* itp. 

Albo weźmy oryginalną tragedyę „Witenes“, 
którą napisał poczciwy i zasłużony biskup Jó- 
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zn. | " "TARNIBEM OWIES 


Może zreszią, jeśli konjunktura pozwoli i 1% 
Klaże, raz jeszcze zamurzą Paderewskiego W p 
cie, a na kandydata wypłynie sem Roman ; 
Dziś p. Paderewski jest pożyteczny, bo Ze nim 
i na jego firmę nsdpływają dolar": skończył 
się już bowiem dawno carskie ruble, w NA 
parują resztki koalicyjnych franków, a dro: 
ma rośnie! = 

Polityka coraz drożej kosztuje — „wielki ja 
mużrik polski" jest absolutnie najlepszym 4al 
tryoią. I sam ma dolary i amerykański Sant 
ma do niego zaufanie, a bez kemttatu, jakże “ 
gą endecy robić politykę, zwłaszcza, że ich (Ga 
taj: narodu) przywódcy przyzwyczaili się 40 
brzcania wprawdzie cudzymi, ale dużymi (W, 
duszami; wszak dyplomacva to kosztowne 3 
siębiorstwo! | 

Grozi więc Polsce to, że andecy etinansulć 
swą polityczną siłę, a obcy kapitał naturii á 
otrzyma odpowiednie zyski, zyski takie, 


=. 
powinny przynosić wszelkie kolonialne, wyzś*% |, 


wne przedsiębiorstwa. Al 

Nie należy się łudzić; obcy kapitał będzie 2% 
truktowat jak Kamerun, a ezdeccy makler! 
byle zapewniono im odpowiedni udział w *, 
skach, z właściwą im i długo nabywaną 
wą wyjaśnią i wytłómaczą narodowi, że teg? 
żąda. „patryotycznie pojęty interes mara OWY R 
Czegóż więc „interesem narodowym” nie pot? 
fili wmówić w zaczadzome endecką. demago" 
społeczeństwo ? 

Zwycięstwo endecyi grozi Połsce nową. oki 
pacyą, pod inną formą, niż dotychczasowe © 
pacye, ale równie groźną i niebezpieczną!” 
mn A zy E NOWO 


Federacya państw sukcesyjnych 
po Austryi? 


Telegramy doniosły o dyskusyj w komisyi (5, 
spraw zagranicznych francuskiej Izby depu? 
wanych, w której poruszono głośną przed K! v 
niiesiącami a potem ucichłą sprawę feder*"" 
— w formie politycznego i ekonomicznego po. 
łączenia czy zbliżenia się — państw, pow s 
łych na gruzach Austro-Węgier. Sprawa tê „ 
jak zaznaczyliśmy — była już dawniej wem 
lowang głównie przez Niem ecką Austryę, MS 
ra w tej formie zbliżenia się do Czech i PF” F 
widziała swój ratunek przed zupełnem odc, 
ciem od morza i zdegradowania Wiednie |, 
rzędu drugorzędnego miasta. Projekt ten 2 P 
czątku w Czechach znalazł przychylny $ 
dźwięk, ileże Czesi chcieli przez ściślejszy ø 
zek ekonomiczny — o politycznym nie cho ty 
słyszeć — otrzymać przystęp do Adryatyku 
zawisłości od „kurytarza" przez Węgry. 

Myśl federacyi miała wówczas największy, 
przeciwników właśnie we Francyi, gdzie "*_, 
żano federacyę za merwszy krok do odbudow® 
nia w innej formie bylej monarchii. Frant 
która wtedy, w sposób prześladowczy wyst® 


wała przeciw niemieckiej Austryi z powodu jA | 


zef Jędrzej Załuski, referendarz koronny, sd, 
ki patryota i założyciel pierwszej w Polsc? `, 
hlioteki, ale pozbawiony wszelkego talentu m 
tyckiego. Dużo mamy w literaturze polskiej 5 
tworów osnutych na dziejach walk Krzyżakó sj 
pogańską Litwą; ałe że istnieje między a 
jeden, w którym autor z całą swą sympatyt Sg | 
je po stronie chrześcijan Krzyżaków przy | 
poganom litewskim, o tem dowie się czytaj? yi 
ogół chyba po raz pierwszy z książki p. Sij 
kowskiego; owem curiosum jest właśnie » 
tenes" ks. biskupa Załuskiego. 10 | 

Po przeczytaniu książki p. Szyjkowskiego pg 
chodzi się do niezbitego przekonania, że W w 
sce przed wielkim rozliwitem poezyi roma aef 
cznej pisali tragedye sami ludzie nie m 
ami krzty talentu. =" 

Niewiele miał go nawet autor pierwszej gk 
skiej „tragedyi narodowej“ Wacław Rzew"”, 
którego bohaterka w „Żółkiewskim" pow*ad” 
Jak piana ten gmin ludzi zniszczeje i zniknie: „yi | 
Kiedy na niego niew mój z Turczynem się SP" o 

Takich utworów musiał p. Szyjkowski P | 
czytać parę setek. Co za pustynia! A szedł „gaj ” 
nią nie z karawaną, lecz samotny i pler" 
Przebrnął ją jednak szczęśtiwie i zajmując” 
sal. 

Sam po większej części odszukał i powy” zy 
bywał z pyłu biblioteki i archiwów jużio „ye 
pomniany, jużto zgoła nieznany materya ol 
kowany i rękopiśmiemny. Z benedyktyńske „b 
pliwością przestudyował go, starannie ro? rap” 
uporządkował į rozmieścił, dał mu tło | zgod” 
ktywę i w ten sposób wyrosła historya 


po! 


klasycznej tragedyi w Polsce. 


RYSA 
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ch 
| kj zlania się z Niemcami, zwalczała wszelką 
a dlnacyę, która umożliwiłaby tej Austryi 
| pary tencyę. Dziś, jak z telegramu widać, za- 
Sze wania we Francyi zmieniły się i tamtej- 
| by, ?ła polityczne z wyrachowaniem podnoszą 
tizia lyę federacyś, nie występując juź w zasa- 
da Przeciw niej wrogo. W dyskusyi komisyi 
| kompo W zagranicznych wyłoniły się dwie 
haj pinacye: 1) utworzenie fedeiacyi naddu- 
| 4j, która obejmowałaby m'emiecką Au- 
| wij% Czechosłowacyę i Jugosławi ożli- 
. Wie; ye 5 ę, a mozi 
lt 5 Wegry, o ile będący w tworzeniu się trak- 
Okojowy dopuściłby je do udziału, 2) utwo- 
| szęzę , federacyi z powyższych państw z dopu- 
| p em Polski, 
nia o Wsza kombinacya ma, z punktu widze- 
fancuskiego, przeźroczysty cel, mianowicie 
‘esienie ekonomiczne niemieckiej Austryi 
Nien CÍ odebrać chęć i potrzebę zlania się z 
tn ami, co dla Francyi jest kwestyą żywo- 
| Wed względu na jej zrozumiałe dążenie do 
Bo e PUszczenia do wzmocnienia się Niemiec. 
tyi „Boce deptania po Austryi przyczła we Fran 
S teflekeya: litują się nad Austryq, omawiają 
Domar przyjścia jej z pomocą, dają nawet tę 
Tów W formie zwrotu xastawionych papie- 
nę Wartościowych. Pytanie jest tylko, czy `n- 
zj dlistwa sukcesyjne, wchodzące do pierw- 
Akję kompinacyi.teraz są tej samej myśli. Cze. 
Crey oła polityczne, jak z rozmascych oświad- 
thet, Wynika, są wobec myśli federacyinej nie- 
ki ©, bojąc sę wzmocnienia żywiołu niemie- 
kura, u siebie (względy polityczne) oraz kon- 
etg Í przemysłu austryackiego, szczególnie 
c Urgicznego (względy ekonomtczne). 
myg Się tyczy Jugosławii należy pizyjąć, że 
tam iederacyi ekonomicznej nie natrafiłaby 
Bez? większy opór. Jugoslawia jako kraj 
dute wyłącznie rolniczy będzie jeszcze przez 
Bo lata zawisła od przemysłt austryackie- 
by „Czeskiego, wobec czego umowa cłowa była- 
Pro a niej korzystną, umożl'wiając jej wywóz 
Slo 


a 
s 
j 


| tów rolnych i przywóz wyrobów przemy- 
| Bogi Ch po znanych z góry warunkach. Dla Ju- 
derai zachodziłaby jeszcze ta korzyść, że fe- 
Gzy; è uwolniłaby ją od zawisłośsci ckonomi- 
czną! od Włoch, z którymi porozumienie pol ty- 
tz? długie lata z powodu Rijeki jest wykłu- 
| 


4 

ay Ówraźniejszą dla nas rzeczą jest udział Pol- 
Ski d takiej federacyi. Pomijając stosunek Pol- 
lig Czech, który n'e przemawia za zbliże- 
Mię, Te politycznem, byłaby federacya ekono- 
tyz A — bo polityczną należy z góry wyklu- 

„ Z dyskusyi — połączona ze stratami, prze- 
tem ajacymi możliwe korzyści. Polska ma in- 
W tz w tem, aby swój przemysł usamodzelnić 
pok stopniu, żeby nietylko wystarczał na za- 
nag, enie wlasnych potrzeb, ale by dawał 
Diep; Yżkę na cele ekspartu. Federacya ekono- 
lap, % z Austryą i Czechami z góry skazywa- 
bec „Przemysł polski na rolę drugorzędną wo- 


~ Monkurencyi tych państw, gdyż Pols:a o 


na ożpoczynają ją Morszłynowie za czasów Ja- 
Duję mierza, w epoce baroku. Potem nastę- 
kie długą przerwa: czasy saskie, szkoły jezuic- 
tury Upadek kultury. Zaezątki odrodzenia kul- 
Pada OlSkiej a z nią i tragedyi klasycznej przy- 
jeg 1% na epokę stanisiiawowską, pionierem 
Owa Siądz Konarski, reformator szkolnictwa i 
= tv. Dla Morsztynów pierwowzorem był 
tez, e, Za Stanisława Augusta działają na 
kI 4, Polski wpływy opery Mełastasia, a wzorów 
Va Jeznych dostarczają Corneille, Racine, i 
mę alre. Obok nich ujawniają się też wpływy 
Mat amatu, które użyźniają grunt pod dra- 
Sohn, ZPKSpira, Ale o tem ma autor napisać 0- 
dając? książkę, W dziele, które wydał, idzie on 
Śl 3 Szlakiem tragedyi pseudo klasycznej, kre- 
men Taz jej rozkwitu za Osińskiego, ukazuje 
m OŹNy wpływ krytyki lxów, następnie prze- 
ną V Poglądach teoretycznych i kończy rzecz 
Ostas elopidach" Korzen'owskiego, które były 
Nią polską tragedyą pueudoklasyczną. Io- 
Sylen, KI jednakowoż nie był już pseudokla- 
Musiał w dedykacyi tej tragedyi wyznaje, że 
Się przemódz, aby ją napisać. 


I 


w orzuciwszy swobzdne utrorie 
bętach klasycznych obcym szlakiem gonię. 


7; 
tapea ya wyzwolonej Z „pęt klasycznych” 
Szeka na Polskiej, wyzwolonej pod wpływem 


tomu Pira, stanowić będzie osnowę następnego 
ka Pracy prof. Szyjkowskiego, 

a A jego jest dziełem fachowem, nie „do 

zazna jn , lecz do studyowania, niezbędnem do 

i up pienia się z history teatru polskiego 
"Ury polskiej. Emil Haecker. 


znaczniejszym eksporcie na zachód i myśleć nia 
może, przec wnie — otworzyłaby swe granice 
zalewowi przez przemysł czeski i austryacki. 
Zresztą myśl federacyi nie jest Polsce obcą, ale 
federacyi w kicrunku wschodnim, z państwa- 
mi sukcesyjnemi Rosyi. 

Jeżeli trzeba dowodu na to, że federacya by- 


łaby specyalnie dla byłej Galicyi niekorzystną, 
wystarczy wg'ębić się w stosunki ekonomiczne, 
w jakich znajdowała się Galicya za rządów au- 
siryackich. Wtedy byla koloną zachodnich kra 
jów bylej monarchii, a na wypadek federacyi 
powtórzyloby się tosamo pod inną nazwą. 


Zjazd thugutowców 


Warszawa, 23 lutego. 

Wczoraj rozpoczęły się tu obrady walcego 
zjazdu ludowców grupy „Wyzwolenia“. 

Po zagajeniu zjazdu przez posła Stolarskiego 
przemawiali delegat „Odrodzenia* z Wilna, 
Białorusin Kościuk i delcgaci lewicy P. S. L. z 
Małopolski. Silne wrażenie wywołało przemó- 
wiarie delcgata białoruskiego, który dziękował 
ma krew synów ludu polskiego, wylaną za wol- 
ność ludu białoruskiego. 

Referat o sytuacyi polityezrej ogólnej wygło- 
sił p. Stanisław Thugutt. Mowca kiadi duży na- 
cigk na zakończenńie wojny, która przez sirzty 
w ludziach i majątku narodowym, przez riesły- 
chane obdlużenie następnych pokoleń, zahamo= 
wanie komunikatyi, uniemożliwiającej odbudo- 
wę przemysłu, przez wprow dzenie atmosfery 
stanu oblężenia, siaje się klęską, z dha na dzień 
coraz groźniejszą. Źle jednak zawarty pokój 
całby w rezultacie nową wojne. £a główny wa- 
runek pokojowy Polski uw. waé irise dezane- 
Ksyę złem wschodnich ze Birwoy Mogyl 1 pozo- 
stawiezie im wolności deczzżzi vo JO swego losu. 

Mówca nie wątpi zreszią, ze ięka, wyciągnię- 
ta przez lud Polski du swoich sąsiadów na te- 
renie historycznym Litwy, zie będzie odtrąco- 
ną, co umożliwi stworzenie potężnego związku, 
któryby się mógł przeciwstawić ewentualnemu 
tiiebezpieczeństwu rcsyjsko-niemieckiemu. 

W sprawie rolnej ze względu na konieczność 
związania z Polską nowych jej obywateli i obroń 
ców, mowaa nie widzi możcosci odstąpić od u- 
chwaty 10 lipca bodajby krok jeden. 

Nie zgadza się również na Senat, czy to w ja- 
wnej, czy zamaskowanej postaci straży praw. 

Dalsze referaty wygłosili: poseł Stolarski, ja- 
ko sprawozdawca Zarządu Głównego i poseł 
Wożnieki, który przedstewił działalność Sejmu. 

W dyskusyi, do której zapisało się około 40 
mowców, przebijał ton solidarrości, z zarządem 
i tymi posłami, którzy wytrwali w grupie „Wy- 
zwolenia', odrzucając kompromis z Piastowca- 
mi. 

Następnie uchwaloro jednomyślnie rezolucyc, 
zgłoszone przez prezydvum zj zdu. Prezesem 
wybrano posła Stołarssiego. Wybory do zarządu 
i dalszy ciąg obrad odłcżono do dnia mas.ęp e- 


go. 
Rezolucya w Sprawie pokoju. 

Zjazd walny P. S. L. „Wyzwolenia“ uwrtalby 
bezpotrzebne przedłużanie wojry chociażby o je- 
den dzień za przestępstwo w stosunku do Pań- 
stwa, a zwłaszcza do ludu polskiego, który na 
swych barkcch dźwiga rajwiększe tej wojny 
ciężary. Zjazd domaga się możliwie najrychlej- 
szego określenia warunków pokojowych Polski 
i rozpoczęcia ña ich podstawie jawnych roko- 
wań z Rosyą. 

Werunki polskie ujęte winny być trk, aby u- 
możliwiły obu stronom zawarcie sprawiedliwe- 
go i trwałego pokoju. Za najpewniejsze zabez- 
pieczerie Polski, a zatem.i za jej główny waru- 
nek pokojowy Zjazd uważa nadanie człzowiiej 
wolności ludom, zamieszkującym ziemie między 
Polską į Rosya, czego następstwem widzieć chce 
my połączenie tych naturalnych sprzem evzeń- 
ców naszych z Polską węzłami najścislejszego 
związku į wzajemnej przyjaźni. Za riedopusz- 
czalne uwa my natomiast mieszanie się w we- 
wnętrzne sprawy rosyjskie, albo zajmowanie 
ziem czyste rosyjskich. Zjazd wyraża najgłęb- 
szą wiarę, że oloczony miłością ludu, Józef Pił- 
sudski, rychło doprowadzi Polskę do sprawiedli- 
wego i trwełego pokoju, nie zwiększając jej o- 
fiar, ari ra krok pcza niezbędną konieczność, 

Inne rczolucyć, 

W duchu przemówienia pos. Thugutta brzmią 
rezolucye w sprawie jednoizbowości Sejmu i re- 
formy rolnej. Pozatem uchwalco: 

w Sprawie nowego Sejmu. 
Sejm obecny wybierany pod oszukańczemi 
hasłami prawicy uważamy za nieodpowiaudają- 
cy woli i dążerwom ludu. Stwierdzamy z okurze- 
ricm, że najważniejszych zzdań swych uchwa- 
lenia konstytucyi i wykccania własnej uchwały 
przez stanowczość ludu zdcbytej o reformis rol- 
nej — Sejm dolychczces nie spełrił, Konsty(u- 
cya winta być uchwalona w ciągu najxrótezego 


"czasu, a reforma rolna przynajmniej rozpoczęta 


na wiosnę, poczem Sejm ma ustąpić, by lud 
Polski mógł wypowiedzieć swoję prawdziwą 
wolę przez nowe wybory. 


Ujęcie się za ludem na Litwie, 

Zjazd walny P. S. a „Wyzwolenia“ sita z 
najżywszą radością przedstawicieli bratniej or- 
sgxmizacyi ludowej „Odrodzenia“ į ziem litawsko- 
białoruskich. 

Zjazd z oburzeniem dowiaduje się o powierza 
miu urzędów na ziemiach wschodnich przeważ- 
nie obszarnikem lub ich poplecznikom, którzy 
niejedzokrotnie gnębią lud tamtejszy ciężkim 
uciskiem. 

Zjazd popiero z całą siłą żądanie ludu z ziem 
wschodnich natychiizstowego nadania mu i- 
stolnego samorządu gminnego i powiatowego, 
a w następstwie zapownierńia im całkowitej wol- 
ności postanowieriia o swoich losach. Wierzymy 
najmocniej, że dłoń, którą lud połski do brat- 
nich ludów wyciąga, uściśnięta będzie tak mo- 
cno i serdecznie, jak podara zostaje. 

e e |. 


„Kuryer Polski“ pisze o tym zjeździe: 

„Lewica byłych Thuguttowców, która po roz- 
łamie z prawicą swego klubu zmalała w Sejmie 
do rozmiarów względnie nieznacznych, święci 
na obecnym zjeździe niewątpliwy tryumf swej 
taktyki. Na zjąazu przybyło tysiąc paręset osób, 
w tem 890 upoważrionych do głosu delegatów 
od zarządów powiatowych i poszczególnych kół 
(każde koio doleguje jednego przedstawiciela). 
Cyfry te dorównujące liczeb.ości komgresu Zje- 
anoczonągo (pod znakiem „Piasłe*) P. S. Le 
wskazują na rozgałęzienie ongarizacyi „Wy- 
zwolenia”, Zjazd jednomyślnie popiera stamo- 
wisko swych posiów. Nieliczne tylko głosy proe- 
ciwstawiają się gwiułtownym zarzutom, sypią- 
cym się na głowy prawicy „Wyzwolenia' przez 
posła Rataja, wprowadzotej do szeregu p. Wi- 
tosa, usiłują łagcdzić je, ciężar winy skłridając 
na „wilków w owczej skórze", t. j. Piastowców. 
Jak słychać, okręgi posłów, którzy połączyli się 
ze strotimictwem p. Witosa, występują r=maciw- 
ko nim na zjeździe". 


Spółka Friedrich-Horthy 


Pisaliśmy wczoraj, na jakiem tle odbyły się 
morderstwa na osobach redaktorów „Nepszavy”*: 
Somogyiego i Bacsa, opisaliśmy, jak walka o 
władzę m'ędzy mini-trem wojny Friedrichem a 
komendantem armii i kandydatem na naczelnika 
pań:twa. Horthym doprowadziła do tego, że 
każdy z nich przez swvich posiepaków morduje 
ludzi w jasnym zamiarze pozbycia sie tych. któ- 
rzy im stoą na drodze i przeszkadzają w osią- 
gnięciu am*ilnych celów. Niedość, że ci dwaj 
krwawi tyrani wyzyskują swe stanowiska dla 
dokonywania mordów na Węyrzech, ich krwawe 
ręce sięgają I poza granice państwa, gdyż — 
jak wczorajsze depesze doniosły — utrzymują 
w Więduiu całą sforę pirtnych agentów, ex- 
oficerów, którzy gwałtem ściągają „komunistów* 
na, granicę węgierską i tam ich mordują. 

Wogóle olicerowie są głównymi podporami 
obernych „ebrz ści,ańskich* rządów węgierskich. 
Nawiasem mówiąc, na czele stronnictwa chrze 
ścijańsko-naroc owego, najsilniejszego w zgroma- 
dzeniu narodowem, sioi niejaki dr Dezydery 
Wein, z zawoau aeniysta, który przed kilku laty 
był karany za zawałcenie pacyentki. Oficerowie 
ci polworzyli kliki pod komendą kilku zdepra- 
wowanych jednostek, które roznoszą teror po 
calych Węgrzech, a w samym Budapeszcie utwo- 
rzyry w 4 pierwszorzędnych zar kwirowanych 
hotelach formalne lokale, gdzie torturują i mor- 
dują ludzi, których podoba się im usunąć. Nie- 
ma dnia, aby w Budapeszcie nie znikło w taje- 
mniczy sposób po kilku ludzi, o klórych potem 
krewni i znajomi dowiadują się, że zostali ua 
ulicy czy w kawiarni ujęci, do jednej z czterech 
spelnnek olicerskich zawleczeni i tam zamor- 
dowani. 

Te bandy oficerskie nazywają siebie „wyko- 
nawcami siły państwowej“ i jako tacy podlegają 
wyłączuie albo Friedrichowi aloo Horthyemu, 


stosownie do tego, czyje plany wydają im się — 
rentowniejsze. O duchu panującym w tych kli- 
kach świadczy następujący opis, podany w 
„Arbeiter-Zeitung*: W ostatnich dniach paździer= 
nika zebrało się 40 komendantów tych band 
oficerskich w Budapeszcie w gmachu minister- 
stwa wojny. Naradom przewodniczył pułkownik 
Dobak, który swym podwładnym dał takie wska= 
zówki: „My jesteśmy wykonawcami siły pań- 
stwa i nie możemy urządzać pogromów, ale je- 
żeli inne grupy urządzą pogromy, zakazują wam 
użyć wobec pogromczyków broni. Możecie winnych 
ewentualnie aresztować, ale trzeba to tak urzą- 
dzić, żeby aresztowani mieli możność ucieczki. 
Byłoby bezcelowem z 600.000 żydów na Wę- 
grzech wymordować 3000, ale wiecie, że żydzi 
są na Węgrzech zbyteczni i musimy śię starać, 
aby zgromadzenie narodowe w ciągu roku wy- 
gnalo ich z Węgier. 

Tak instruuje swych podwładnych komendant 
państwowej siły zbrojnej i odpowiednio do tego 
podwładni postępują. W ostatnim czasie chęć 
mordowania ptzęniosła się z żydów na socyali- 
stów, którzy codzień padają ofiarą w tajemniczy 
sposób. A rząd udaje oburzenie i przyrzeka, że 
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winnych znajdzie i ukarze. Jestto naturalnie per- 
fidya, gdyż rzą'i nie może przecież karać swych 
narzędzi, tj. ludzi, kłórym pośrednio choćby 
wydaje rozkazy usuwania niewygodnych mu 
ludzi. A reprezentanci koalicyi siedzą w Buda- 
peszcie i w ich oczach takie rzeczy się dzieją. 


s + € 

Wiedeń. (PAT). Poselstwo węgierskie w Wie- 
dniu ogłasza w dziennikach wiedeńskich pro- 
test przeciwko zarzutom, jakoby poselstwo wę- 
gierskie uczestniczyło w uprowadzeniu komu- 
nistów węgierskich z Wiednia. Poseł węgierski 
dr Gratz uprosił austryacki urząd zagraniczny, 
aby go wziął w obronę przeciw „oszczerczym* 
atakom. Poseł dodał. iż godzi się na powołanie 
w tej sprawie sądu przysięgłych i gotów jest 
złożyć pod przysięgą zeznania. 

Budapeszt. (PAT). Jeden z dzienników wie- 
czornych donosi, jakoby rząd węgierski otrzy- 
mał od agencyi Havasa doniesienie, wedle któ- 
rego prezydent delegacyi pokojowej węgierskiej 
hr. Apponyi został podczas spaceru w lasku 
Bulońskim insuituwany przez robotników francu- 
skicn. Węgierskie biuro koresp. oświaucza, że 
niema potwierdzenia tej wiadomości. 


Spowiedź p. Niemojewskiego 


Jak wiadomo, p. Niemojewski był zdawna i 
dp niedawna bardzo radykalnym i zaciekle an- 
tyklerykalnym — i w czerwoności dotarł do tej 
mety, że jego ksiązki drukują sowiety. 

W katalogu książek, wydanych w r. 1919 przez 
rząd sowiecki, znajduje się 6 tytułów książek p. 
Andrzeja. 

Dziś jest p. Niemojewski publicystą — Obszcr- 
niczym. Miało rzec publicystą; jest ich aposto- 
lem: smaga ich nieraz dotkliwie, że są zamadto 
ustępliwi, że są niczem, a powinni być wszyst- 
kiem. Gromi ich, że zaginęła wśród nich į am- 
bicya i zadzierzystość. Niieledwie wyraża żal, iż 
vczesło plemię „Dyabła'* Stadnickiego. 

Poza tem dzisiaj ten dawny zagorzały osobi- 
sty wróg Boga sypie cytatami e listów apostGl- 
skich, druży się z agitatorem klerykałńnyra Ora- 
czewiskiim itp. 

Czy wielu znacie, któwzyby w wieku szpak: J- 
włańym, zwykle statecznym, posiadeli jeszcze tar 
ką gumową rozciągliwość tego, co mienią swoi- 
mi przekonaniami. 

Zaiste, gdyby ze słów p. Niemojewskiego moż 
aa było wyparować tak cenny dziś materyał, 
ileż artykulów gumowych powstałoby z jego 
amtykułów purlicystycznych! Ale p. Niemcjaw- 
ski zaprajcnął w swej „Myśli Niepodległej" ma- 
pisać rzecz o... „ideach i ideologiach". 

Zakrawa ten artykulik na chęć wytómacze- 
nie awoich przeskoków i wyskoków, 

Wprawdzie, p. Niemojewski pielęgnuje taki 
kult swego „Ja“, że gotów przysiąc, iż miał, ma i 
będzie miał zawsze słuszność.... Mimo to jednak 
yblatać go musi pewna obawa, że przecież to 
wszystko, co czyni zbyt kwalifikuje się do farsy, 

Posłuchajmy tedy tej „spowiedzi“ przynaj. 
mniej w ustępach najważniejszych: 

Człowiek już w wieku starszym, dożywszy chwi- 
li obecnej, tak doniosłej, tak niesłychanie ważnej 
fla a ukochanej Ojczyzny, dziwnych doznaje 
"Tak. i on chciał ongi uzewnętrznić całą swoją du- 
3zę, dać wyraz wszystkim swoim ideałom, stawić 
im ołtarze na tej ziemi, proklamować dumnie swe 
przekonania, nie dbając o to, ezy siłę będą komu 
podobały, czy nie... 

Posiadał też ukochania naukowe, szukał, badał, 
trawił noce bezsenne, odmawiał sobie i rodzinie nie- 
jednego, byle zaopatrzyć się w Źródła į narzędzia bas 
dań nankowych. Mówił sobie, iż życie poświęci te- 
mu wszystkiemu. 

Uskrzydlał go prometelzm.. 


e stało się coś, co wywołało w nim przewrót zu: 
pe ny. 

Nastąpił wybuch wojny światowej. Błysnęła na- 
dzieja wzniesienia z gruzów państwa polskiego. 

Trzeba było zrozumieć, iż w takiej chwili nietyiko 
jednostka musi podporządkować się wymaganiom i 
dążeniom zbiorowości, ale że dusza tej jednostki mu- 
si pójść w służbę do duszy narodu... 

Zrzekło się tedy na rzecz dobra ogólnego Tzeczy 
Pa 20 najszlachetniejszych, najpiękniej- 
szych. 

Powiedziałosięsobie, że tamto nie zgimfe, że przyj- 
dą pokolenia zacne i pracowite, dzielne i genialne, 
które to wszystko odkopią. dobędą z pod pyłu czasu, 
wyprowadzą na światło dnia i dadzą to narodowi 
w chwili właściwef.. 

Nietylko rzuca się dla Ojczyzny żonę i dzieci. ale 
także zamyka na klucz swoje ideologie, sw 'e plany 
naukowe, swoje osobiste marzenia duchowe... 

Takich jest wśród nas mnóstwo. Im więtej ich bę- 
dzie, tym więcej zrobimy. 

Oto, co ma tlomaczyć p. Niemojewsiiego, 
twiendzącego, że takich ludzi, którzy wyparli się 
tego, co łatami głosili, jest mnóstwo. 

Konia z rzędem wszakże temu, kto zrozumie, 
dlaczego było prometeizmem — ze szczególnym 
impetem bić w klerykalizm za czasów Polski 
miewolnej, gdy ten klerykalizm — jako katoli- 
cki — był poniekąd w zaborze rosyjskim np. se- 
kowany, jako polskie przeciwstawienie prawo- 
sławiu, a trzeba się trzymać (dla dobra ojczy- 
zny) klerykalnego wojeżera Oraczewskiego — 
w Polsce riiepodiegłej; dlaczego bardziej wypa- 
dało szczepić wolnomyślicielstwo — wówczas, 
gdy caly nurt życia był przez zaborców hamo- 
wany i prasa ta była jałowszą, a teraz winno 
się je grzebać pod kamieniem wstecznictwa?? 

Dlaczego w szlachcie, która zgubiła dawną 
Rzeczpospolitą, dziś, gdy buduje się nowa, chce 
widzieć ex-radyket jej główny filar. Dlaczego? 

Czy nie szukać odpowiedzi w złośliwym wier- 
szyku, którym kiedys ugodzoto p. Andrzeju? 

„Pan zabawny, pan zabawny 
Szlachcic — warchoł starodawmny.* 

W kcżdym razie, o ile swoje „nawrócenie“ 
chce p. Niemojewski jakoś wytłómaczyć poświę- 
ceniem swoich „osobistych muemzeń'* na ołtarzu 
ojczyzny — możeby mniej poetycznie, nie w po- 
wodzi szumnych frazesów, a zrozumialej ułożył 
swoją spowiedź. 

Tylko, że w skrominej szacie — bardziej mon- 
strualnie wyglądałoby dzisiejsze samooplwumie 
się wczorajszego radykała. 


— -ma 


Słowacy zwracają się do Polski 


Do sejmu i rządu polskiego wniosło przedsta- 
wicielstwo słowackie następujący memoryal: 

Podpisani przedstawiciele „Słowackiej par- 
tyi ludowej“ na Słowaczyźnie wnosimy uniżo- 
ną prośbę do Sejmu i Rządu Polskiego, by ze- 
chciał ich wysłuchać i być tłumaczem u państw 
czwórporozumienia (ententy) ù być pomocą 
mam Słowakom. 

Słowacki naród jedyny ze wszystkich nie o- 
trzymał prawa samostanowienia, nie miał też 
możliwości rozstrzygania kiwestyi swej przyszło 
ści; wogóle nle pytano go gdzie i w jakim u- 
stroju państwowym chce żyć. Stało się to wsku- 
tek intryg czeskich, bo Czesi oszukali opinię 
konferencyj pokojowej i wprowadzili ententę w 
blad, twierdząc, że Słowacy a Czesi to jeden na- 
ród, że mają wspólny język, wspólną kulturę, 


że sami Słowacy domagają się związku z Cze- 
chami, co jest oczywistem zmyślonem kłam- 
stwem. Naród słowacki oszukaństwem polityki 
czeskiej dostał się pod jarzmo czeskie, gdyż En- 
tenta słuchając jednostronnych informacyi po- 
lityków czeskich, wbrew woli całego narodu do- 
prowadziła do tego, że nas biednych Słowaków 
wykorzystują pod względem gospodarczym a 
pod względem kulturalnym gnębqa — i obraża- 
ją pod względem religijnym. 

Przywódca narodu słowackiego ks. Andrzej 
Hlinka cierpi niewinnie już od miesięcy w wię- 
rien u. Podobnie zaaresztiowano Floryana To- 
manka, redaktora „Ludowych nonin“ i osadzo- 
no go w więzieniu między zbrodniarzami w 
Igawie bez wszelkiego oskarżenia. Ani jeden 
ani drugi dotąd mie wie, za co cierpi lub cier- 


piał; do tego ks. Hlinka jest posłem i jako 
został aresztowany bez upoważnienia Se i 
Ten sam los podzielili i inni Słowacy, Kt | 
musieli cierpieć w Igławie i w Teresinee, W r 

rowie i po różnych więzieniach republiki we 
dlatego, że bronili swej mowy i swych praw 

rodowych. af | 

Możemy śmiało powiedzieć, że na Słowa”, 
źnie czeska krzywda usadowila się za stołe”” 
słuszność i prawda u drzwi żebrać musi. „il | 

Wszyscy działacze narodowi musieli per i 
knąć lub zbedz za granicę, by ujść więzieł y] 
i prześladowaniom, a lud słowacki pozbaw 
przywódców cierpi dalej į ogląda się, * 
mógłby dostać pomoc i obronę. Niech ilus o 
krzywd będzie fakt, że nie mamy ani jed", 
gimnazyum, urzędowy język czeski, wiypief 
cy nasz język słowacki. W życiu polityczBój 
brak Słowakom nawet swobodnego wybiera! 
swych posłów do Sejmu, bo w Seimie pra“, 
zastępcami narodu słowackiego mianowano s 
dowitych Czechów jak Hallek Halla, vorian | 
Rothnagel, Kolizek i inni. Przy następnych “is 
borach otrzymają setki tysięcy czeskich jow l 
rzy i urzędników prawo wyborcze na Słowe 
źnie. i 
Podp'sani zastępcy Słowackiej partyi tod, 
wej, która jest nawiększą partyą polityczaie d 
Słowaczyźnie, a która sama broni się P a 
gwałceniem praw słowackich a przedsta l 
proc. narodu słowackiego, prosimy Sejm i i 
Polski by swoim wpływem ujęł* się za na 
poparli nasze żądanie w kierunku zapewnić” 
nam przez konferencyę pokojową plebiscytu 
samodzielną Słowaczyzną. Również prosimy’ oj 
nas poparli moralnie w walce przedwybotći 
przeciw gwałtom czeskim, by nas nie opuszeje, 
w obronie naszych praw politycznych, kul 
nych i religijnych. gi 

Uważamy sobie za obowiązek prosić wes 
Sejm i Rząd Polski, by ujął się za słowach! 
więźniem ks, Andrzejem Hlinką, który latek" | 
tylko dostał śię do więzienia, bo kocha swój gb 
ród słowacki. 

Ponieważ właśnie w polskich gazetach poly 
wiają. się artykuły uświadamiające społecz 
stwo w tym kierunku, że naród słowacki. dom” 
ga się stałego związku z Węgrami j integral" 
ści Węgier, dlatego my podpisani oświadeza™} 
że to nie odpowiada prawdzie i że są to atylk | 
próby omylenia opinii publicznej w Po5 | 
krzywdzące naród słowacki, który ani z ge 
chami ani z Węgrami nie chce m'et nic w5PÓ 
nego i jako naród tęskni do swej zupełnej © 
podległości j domaga się samodzielności pał | 
stwa Słowackiego. | 

WWarszaw e dnia 2 lutego 1920. l 
r. ung 


Ks. Stefan Mnohel. F A 
paee n a | 
MAŁY FELIETON | 


Trudno zaprawdę nie pić | 
dziś na umor... 


Trudno zaprawdę nie pić dziś na umor 
Gdy się pomyśli, że wojna szaleje, x 
Że ludzkość szału opanował Tumor, 

Że się niewinna krew młodzieży leje, | 
Że w imię Boga, świętej wiary słońca, 

Którą już dziecko wsącza z matki mlekiem: 
Mord i pożoga szerzą się bez końca. 4 | 
Współczesność zda się być pogaństwa wieki” | 


Trudno zaprawdę na umor dziś nie pić, 
Gdy się pomyśl:, że ludzie spodleli, 

Że ideałem przestali się krzepić, 

Że w swą naturę samo zło wchłonęli, 

Że toleruja, aby rząd nad światem 
Ujęła łotrów zbrodnia i pokusa, 

A śmierć się stała dobra majestatem. 
Lczezła na nice nauka Chrystusa! 


Na umor nie pić, dziś zaprawdę trudno, 
Gdy się pomyśli, że postęp i wiedza, 
Te skarby duszy, są. wartością złudną. 
I że je zewsząd reafkcya wyprzedza, 
Że słowo „naród“, „ojczyzny" poiecie 
Wzięli w arendę nejgorsi paskarze, 
Którzy w narodzie mają dzisiaj wzięcie. 
Cywilizacyi runęły ołtarze! 


Na umor nie pić, clziś trudno zaprawdę, 
Gdy się pomyśli, że ta część narodu, 
Która wciąż walciv o welnaść j prawdę, 
Ginie masami wśród nędzy i głodu, 
Lub za spiżowe swoje przekonania, : 
Tkwi we wiezieninch jak kicdvś, przed laty? 
Kiedyż nadejdzie wreszcie doń zbrztania 


Kiedyż nadejdzie wreszcie dzień zapłaty? t 
Dr. LAT" 


P 
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KRONIKA 


Kraków, 25 lutego. 


Z targu. Wczorajszy targ na rynku krakow- 
Skim był bardzo słaby. Kobiety wiejskie prze- 
ważnie się nie zjawiły, zato przekupki i prze- 

Uupnie przyszli w wielkiej ilości. To też ceny 
były bardzo wysokie. Jaja sprzedawano pó £ K 
40 hal., a tylko wtedy, gdy urzędnicy. kontrolni 
zjawili się na placu, spadly ceny jaj do 1.80 į 2 
koron, Masło sprzedawano po 90 i 100 koron za 
l kg., ser od 26 do 30 koron za 1 kg. Przynie- 
Siono także gęsi i kury. Ceny kur wahały się 
od 80 do 100 koron za sztukę. Gęsi kupowano 
Po 260 i więcej koron. Mimo takiej drożyzny ama- 
leźli się paskarze, którzy płacili każdą żądaną 
kwotę. Jeszcze raz zaznaczamy, że przed rogat- 
kami Krakowa odbywa się niedozwolony wy- 
kup towarów spożywczych od kobiet wiejskich, 
Szczególnie zaś koło Płaszowa. Możeby urzędy 
kontrotne zwróciły baczniejszą uwagę na ogła- 
dzamie w ten sposób naszego miasta, Handlarze, 
Wykupujący towary spożywcze od kobiet wiej- 
Słuch za rogatkami, wywożą je hatychmiast ko- 
leją w stronę Korgresówki, szczególnie do Ło- 
dzi j Warszawy, gdzie ceny tych produktów są 
o wiele wyższe niż w Małopolsce. 

Ostatni zeszyt tygodnika „Rewia“ zawiera 
treść, jak zwykle, urozmaiconą i obficie ilu- 
dtrowaną. Wyróżnia się wśród niej dowcipny 
felieton Winawera, kapitalnie ilustrowany przez 
Mackiewicza. Poważniejszą strawę duchową re- 
Prezentuje w tym zeszycie zajmujący artykuł 
Prof, dra Stanisława Kota o francuskim księdzu 
A. Berga, jezuicie, autorze najlepszej monogra- 
fii o ks, Skardze, jakiej polskie piśmiennictwo 
nie posiada; na uwagę zasługuje zwłaszcza prze- 
Prowadzony przez francuskiego autora dowód, 
że „Kazania sejmowe“ nie były nigdy wygło- 
Sone, że wogóle nie były kazaniami, lecz bro- 
Szurą polityczną w formie kazań wydaną po 
sejmie. r 

Zmiana w krakowskiem DOG. Jak się dowia- 
ujemy, p. pułkownik Czikeł, szef sztabu krako- 
wskiego dowództwa okręgu generalnego, opusz- 
Cza swoje dotychczasowe stanowisko, gdyż o- 
bejmuje dowództwo jednej z naszych dywizyj 

froncie., W jego miejsce szefem sztabu w 

rakowskiem DOG. ma zostać major sztabu ge- 

*Neralnego p. Tarabanowicz, dawny oficer legio- 
y. 

Z teatru „Bagatela“ komunikują nam: Ogrom- 
Ne powodzenie towarzyszące każdej reprezenta- 
Cyi „Twarzy i maski“ zachęciło dyrekcyę do 

rzenia tej ciekawej nowości jeszcze we 
Czwartek a następnie w sobotę wieczorem. Świe- 
Mie zbudowana komedya Friedmamna i Kotto- 
wa „Wuj Bernard“, obfitująca w szereg cieka- 
Wych niezmiernie typów powtórzoną będzie dzi- 
Siaj wieczorem, poczem dopiero w niedzielę po- 
'wnie pojawi się na afiszu. 
owością majbliższą. będzie głośna sztuka Ste- 
lana Kiedrzyńskiego pt. „Gra serc“, Próby odby- 
Waja się już od dni kilkunastu, Premierę na- 
Maczyła dyrekcya na tydzień przyszły. 

Piątkowy koncert symfoniczny w „Bagateli" 
słynnej orkiestry Namysłowskiego, obudził o- 
4 omne zainteresowamie. Kraków pozbawiony 

Ymfonicznych produkcyi pospieszy na występy 
z amysłowiaków" w pełnym kom.plecie w ocze- 
„Iwamiu wrażeń pięknych, których mu imponu- 
Jąca wyszkoleniem drużyna nie poskąpi. Nie- 
ms jeszcze pozostałe bilety na inauguracyjny 

Ncert sprzedaje kasa teatru, która rezerwuje 
k wnież karty wsiępu na sobotnie i niedzielne 

oneerty. 

b XXII wieczór klasyczny urządza dnia 8 marca 

T. w teatrze miejskim im. Słowackiego Akad. 
ało Artyst. Miłośników Dramatu Klasycznego. 
wię e nA zostanie tragedya Ajschylosa „Perso- 
że oraz świetna 4aktowa komedya Plauta 
»<ołnierz Samochwał* (Miles Gloriosus). Bilety 
b cenach zwyczajnych do nabycia od dnia 26 
* M. w kasie teatru im. Słowackiego. 

d ogaOczynek niedzielny. Stosowanie ustawy rzą 
ko ej o spoczynku niedzielnym wywołało w Kra- 
wie w pewnych gałęziach przemysłu bardzo 

; zamieszanie. Np. ustawa powiada, że 
eladłodajnie mają być otwarte w niedzielę przez 
istot dzień“, a korzysiają z tego szynki, gdzie 
GW nie są do zjedzenia przekąski po wódce, 
z CZAS gdy szynki powinny być stanowczo 
dają wicte przez całą niedzielę. Mleczarnie, sprze- 
dzia do domów mleko, otwarte dawniej w nie- 
elę do godziny 11 przedpołudniem, teraz już 

n zinie 10 muszą być zamknięte bez względu, 
kg 9 tej godziny mleko dowieziono. Dzienni- 

w, które są nieodzowne dla inteligentnego 

Sprzedawać w niedzielę nie wolno. 
le nietylko spoczynek niedzielny, lecz go- 


dziny sprzedaży w dni powszednie w Krakowie 
przędstawiają się niejednostajnie. Magistrat jako 
władza przemysłowa ustanowił następujące go- 
dziny oiwarcia dla sklepów spożywczych: od 
godziny 7—12 rano i od 3—6 popołudniu — 
wszystkie inne mają być otwarte od godziny 
8—1 i od 3—6. Rada aprowizacyjna zaś na po- 
siedzeniu w dniu 9 b. m. wyraziła opinię, by 
wszystkie sklepy były otwarte od godziny 8—1 
iod 4—7. Wobec tego jedni kupey stosują się 
do zarządzenia magistratu, inni do życzenia 
Rady aprowizacyjnej. W istocie obowiązują go- 
dziny, ustanowione przez magistrat aż do u- 
chwały rady miejskiej, która na najbliższem 
posiedzeniu zajmie się tą waźną sprawą. 

W każdym razie muiejszem złem jest owa 
sprzeczność uchwał magistratu i Rady aprowi- 
zacyjnej eo do oznaczania godzin otwarcia skle- 
pów w dni powszednie, niż zasadnicze postano* 
wienie ustawy, zakazujące wszelkiej sprzedaży 
w niedzielę. Dlatego też w interesie ogółu lud- 
ności zwracamy się z kategoryczneu żądaniem 
do posłów krakowskich, aby wyjednali w sejmie 
rezolucyę interpretującą ustawę w tym duchu, 
żeby sklepy spożywcze były w niedzielę otwarte 
do godziny 11 przedpołudniem, jadłodajnie przez 
cały dzień, natomiast szynki aby były przez 
całą niedzielę zamknięte. 

Za kradzież blelizny wartości 2.000 koron na 
szkodę p. Zuckermana, aresztowano Maryę Ku- 
rek 1. 20. 

Kradzież w urzędzło pocztowym w Krakowie. 
Kupiec Abraham ler zgłosił się do urzędu 
poczlowego przy ul. Skałecznej celem nadania 
10 paczek zawierających kontekcyę męską. Po- 
nieważ z powodu spóźnienia godzin urzędowych 
paczek nie pizyjęto, kupiec zostawił paczki 
w urzędzie z zannarem załatwienia formalności 
pocztowych w dniu następnym. Gdy się zgłosił 
nazajutrz, z 10 pozostawionych paczek zostało 
tylko dwie. 8 paczek skradziano. Szkoda wyno- 
si około 70 tysięcy koron. 

Aresztowano Wilka Antoniego za kradzież w po- 
ciagu kuferka zawierającego zboże i inne arty- 

uły. 

Włamania dokonano do mieszkania p. Maryi 
Gorbid, nauczycielki, przy ul. Szlak 1. 89 i skra- 
dżiouo bieliznę i garderobę damską Wartości 
10 tysięcy koron. 

Wydaliła się z domu w dniu 19 lutego 11-le- 
inia Marya Odrusz, córka Antoniego Odrusza 
z Krzesławice i do dziś jeszcze nie wróciła. 

Kieszonkowca 14-letniego [gnacego Glassmana 
przychwycono w chwili, gdy skradł przecho- 
dniowi kwotę 3.000 kor. 

Za lchwę tytoniową przytrzymano Wojciecha 
Marszałka. Przy aresztowanym znaleziono 14 
paczek większych tytoniu, kilka kilogramów skó- 
ry, kakao i t. d. a 

Skradziono motor elektryczny wartości 23 ty- 
siące koron na szkodę p. Poppera przy ul. Marka 
1 27. 

Za 6 tysięcy koron bielizny skradła służąca 
Franciszka Siwek na szkodę swojej pracodaw- 
czyni. 

Poszukiwany za kradzieże przez sąd fryszłacki 
b. milicyant z Bogumina Franciszek Szerak, zo- 
stał wczoraj aresztowany w Podgórzu. Znalezio- 
no przy aresztowanym około 10 tysięcy koron 
gotówki. 

Zamachy samobójcze. Wczoraj przywieżiono 
na pogotowie ralunkowe niejaką S. M., która 
w zumiarze samobójczym zażyła sporą dozę jo: 
dyny. Po przepłukamu żołądka chorą uloko» 
wano w szpitalu. — Do więżienia św. Michała 
zawezwano pogotowie, gdzie aresztantka Joanna 
Klocek lat 46, zużyła ewolu w zamiatze samo- 
bójczym. Po przepiukaniu żołądka desperatkę 
przewieziono do szp tala. 

Przez banayię Giassmana został pobity w głowę 
rewolwerem Zygmunt Felczer, muzykant, za- 
mieszkały w Podgórzu. Pogotówie opatrzyło 
rannego. 


Teatr Im. Jul. Słowackiego, 
Środa: Teatr zamknięty, 
Czwartek: „Lilla Weneda'* Słowackiego. 
Piątek: „Lilla Weneda* Słowackiego. 
Sobota: „Lilla Weneda'' Słowackiego, 


Teatr „Bagatela“, 
Sreda: „Wuj Bernard”, 
Czwartek: „Twaiz i maska“. 
Piątek: I. koncert symfoniczny orkiestry 
mysłowskiego. 

Operetka w Nowościach 
Środa: „Targ na dziewczęta”. i 
Czwařtek: „Wesoła wdówka“. 
P.ątek: „Targ na dziewczęta“. 
Sobota: „Targ na dziewczęta". 


Przegląd gospodarczy 


Kraków, 25 Intego. 


Izba handlowo-przemysiowa 
w Krakowie 


Posłedzenie plenarna. 

Wczoraj w sali obrad odbyło się pfenarne po- 
siedzenie lzby handiowe-przemysłowej pod prze- 
wodnietwem prezydenta izby Epsteina. Na po- 
siedzenie przybyli bardzo licznie członkowie 
izby, radca Chodkiewicz szef sekcyi min. hañ- 
dlu i przemysłu, delegat rządn starosta Kowali- 
kowski, delegaci dyrekcyi poczt i telegrafów, 
oraz kolei. 

Na początku posiedzenia prezydeńt Epstein 
przywitał delegatów, oraz poświęcił Kilka słów 
wspomnieniu zmarłych członków iżby: Hałskie- 
mu, Holzerowi i Zieleniewskietnu. 

Następnie odbyły się wybory do prezydyum. 
Prezesem wybrano dotychczasowego prezesa 
r. Epsteina, wiceprezesem radtę Perosiń, dele- 
gatem do prezydyum radcę Zawójskiego, Skar- 
bnikiem radcę Józefa Jawornickiego. 


Sprawozdanie prezydyum. 

W sprawozdaniu swojem prez. Epstein poru- 
szył szereg spraw, między innymi wspomniał 
o pracach izby przy wydaniu opinii o przedłu- 
żeniu moratoryum, następnie o projekcie ustawy 
o Izbach handlowych, o interwencyi prezydenta 
w sprawie złagodzenia przepisów 6 rekwizy- 
cyach przedmiotów na potrzeby armii. Poruszył 
następnie niedogodności panujące w ruchu po- 
cztówym i telegraficznym, oraz wskazał na utru- 
dnienia paszportowe, domagając się w przyszło- 
ści swobody w podróżowaniu. Prezydent złożył 
sprawozdanie z obrad Rady przemysłowo-han- 
dłowej przy ministerstwie przemysłu i handłu. 
Z ważniejszych spraw wymienił sprawę prze- 
szacówania własności przemysłowej w żwiązku 
z deprecyacyą waluty, sprawę taryfy celnej wy- 
wozowej i omówił obszernie sprawy węglowe. 
Zaznaczył, że Izba bierże udział również w Ko- 
mitecie ulg celnych przy miń. przemysłu i han. 
dlu. Z innych spraw żasługują na wzmiankę - 
sprawa waluty, sprawa projektu ustawy o Iz: 
bach handł. przemysłowych. Obsżerne swe prze- 
mówienie zakończył prez. Epstein tem, że tak 
handel, jak i przemysł znajduje się obecnie 
w bardzo trudnych warunkach, albowiem brak 
dowozu towaru i wygórowane ceńy uniemożli- 
wiają uzupełnienie zapasów, zaś przemysł cier- 
pi dotkłiwie z powodu braku węgla i surowców, 
Wyraził jednak nadzieję, iż te wszystkie tru 
dności dadzą się usunąć przy poparciu ze stro- 
ny społeczeństwa, jak i ze strony władz, które 
nie powinny rozmaitemi zarządzeniami krępo- 
wać swobody w dziedzinie handlu i przemysłu. 

Dyskusya. 

Nad sprawozdaniem prezydenta toczyła się 
obszerna dyskusya. Radca Schanzer, krytykował 
politykę celną rządu polskiego, która grozi ka. 
tastrofą całej akcyi odbudowy kraju i wprowa. 
dza nową falę drożyzny. W końcu swoich wy- 
wodów zwrócił się do prezydyum, aby porobiło 
starania u rządu celem uchylenia krzywdzącego 
nas rozporządzenia cłowego. W tym samym du- 
chu przemawiali radcy: Rosenzweig z Wieliczki, 
wicepr. Peroś i inni. Niektórzy mowcy poru- 
szałi sprawę zniesienia urzędu wywozu i przy- 
wozu, który wstrzymuje ruch handlowy. Propo- 
nowali także aby zmienić sprawy wywozu i przy- 
wozu w ten sposób, aby można sprowadzać 
wszystko z wyjątkiem towarów monopolowych. 
Rauca Wachtei wskazal na to, że zwolnione są 
niektóre towary od cła na przeciąg trzech mie- 
sięcy, jednak już upłynęło od tego czasu pół- 
tora miesiąca, a towary te nie zostały sprowa- 
dzone. Zgłosił więc wniosek o przedłużenie ter- 
minu o dałsze trzy miesiące. Do tych towarów 
należy bawełna, obuwie i skóry wierzchnie. Za- 
znaczył w końcu, że przybory elektryczne, ma- 
szyny i chemikalia zwolnione są od cła na prze- 
ciąg jednegó roku. 

Po odpowiedzi rzeczowej i wyjaśnieniach pre- 
zydenta Epsteina zabrał głos radca Bund przed: 
stawiając 

Sprawy kolejowe. 

Budowa dworca w Krakowie. Zwyciężyła na: 
reszcie myśl, iź pierwszym warunkiem uzdro- 
wienia stosunków kolejowych, jest rozdzielenie 
ruchu pociągów towarowycn od osobowych przez 
skierowanie pociągów towarowych linią okrężną, 
poza dworcem osobowym i miastem. Obecnis 
stworzono w Krakowie specyalne biuro dla pro- 
jektów, które zajmuje się wypracowaniem pla- 
now 

Nowe linie. Na budowę linii Rzeszów-Tatne- 
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brzeg rozdano roboty i z wiosną rcznocznie się 
budowa tej linii. Linia Kraków-Miechów znaj- 
duje się w stanie studyów, jednak bieg tej linii 
z Krakowa nie jest jeszcze ustalony. Pozostaje 
to w związku z budową linii okrężnej. 

Nowe pociągi. Niedługo będzie puszczony 
w ruch pociąg pospieszny Praga-Bukareszt na 
Wiedeń, Kraków, Lwów. Przyjazd do Krakowa 
o godz. 11:20 w nocy, odjazd do Lwowa o godz. 
12:15 w nocy. Przyjazd ze Lwowa o godz. 6'15 
rano, odjazd z Krakowa o godzinie 6'40 rano, 
przyjazd zaś do Wiednia około godz. 3 popoł. 

Nowa taryfa towarowa ma wejść w życie (ogól- 
na dla całej Polski) dnia 1 marca b. r. W mię- 
dzyczasie zaś podniesiono w Małopolsce dawne 
taryfy austr. 15 listopada 1919 r. o 100 proc., 
zaś 15 lutego 1920 r. skreślono wszystkie taryly 
wyjątkowe, powodując tem podniesienie taryf 
o jakie 10 do 20 proc. Pierwszego marca pod- 
niesie rząd taryfę towarową o dalsze 30 proc. 
Projekt ogólnej taryty dla całej Polski uległ 
podczas wypracowania dwukrotnemu podwyż- 
szeniu o 5U proc. Wobec tego trudno osądzić, 
w jakiej wiaściwie wysokości będzie taryfa wy- 
dana. 
| Następnie odbyła się dyskusya nad referatem 
radcy Bunda. Radca Rosenzweig interpelował 
w sprawie budowy linii Kraków. Wieliczka, My- 
ślenice-Mszana dolna, na co mu prezydent od- 
powiedział, że budowa tej linii leży na daiszym 
planie i wyłuszczył trudności, jakie go spotkały 
w tym kierunku ze strony Tow. technicznego 
twowskiego, które proponowało linię od Bochni. 
Poruszono dalej sprawę uruchomienia pociągów 
sezonowych z dniem 1 maja, sprawę przebu- 
dowy dworca osobowego w Krakowie, oraz brak 
wagonów przy przewożeniu towarów z zagra- 
nicy. 

Prófydent Epstein wskazał na konieczność 
budowy całego szeregu nowych linii, nim jed- 
nak stosunki się ułożą, należy porobić u rządu 
starania, aby uruchomiono ruch osobuwy i to- 
warowy za pomocą samochodów. Co do prze- 
budowy dworca oświadczył mowca, że bronił 
tej sprawy na ankiecie, rząd jednak stoi na sta- 
nowisku, że nie ma obecnie pieniędzy. 


i Z porządku dziennego 
przyjęto zamknięcie rachunkowe za rok 1918 i 
/ projekt budżetu izby na rok 1920, który przed- 
stawia się w cyfrach wydatki 1,361.144 K, do- 
chody 1,361.144 K. W końcu uchwałono wnio- 
sek komisyi budżetowej, aby upoważniono pre- 
zydyum do zaciągnięc'a długoterminowej poży- 
ezki hipotecznej do wysokości 350.000 K na 
pokrycie zaległych odsetek od rat pożyczko- 
wych i amortyzucyę kapitału poży czkowego 
wraz z odsetkami zwłoki, oraz jako rezerwa na 
pokrycie ewentualnego niedoboru w budżecie 
za rok 1919. Uchwalono w końcu policzenie 
podwójnych lat służby za lata od 1914—1919 
staym urzędnikom i służbie. Sekretarzował dr 
Joseffert. 
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Wtorkowy targ na bydło w Krakowie pod wzgię- 
dem dopędu i jakości bydła był bardzo słaby, 
toteż handlarze chcieli wykorzystać sytuacyę 
i żądali za rogate zwierzęta rzeźne cen docho- 
dzących do 27 K za jeden kilogram żywej wagi. 

Ponieważ rzeźn cy, którzy złożyli zgodnie 
z ostatnią uchwałą Rady aprowizacyjnej cenniki 
na mięso wołowe po 34 K za 1 kg, nie mogli 
i nie kupowali bydła, handlarze chcieli bydło 
z targowicy wyprowadzić, na co nie zgodził się 
zarząd targowicy, opierając sę na fakcie, że 
mięsa w mieście brak i Że isinieje zarządzenie 
nie dozwalające na wyprowadzanie z miasta 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Handlarze tiumnie oblegali zarząd targowy 
i zajęli groźną postawę, odgrażając się, iż wię- 
cej bydła do Krakowa doprowadzać nie będą. 
Niewiadomo, czy spełnią pog.óżki, ale nie o to 
chodzi. 
| Groźnym jest fakt, że wskutek niepohamowa- 
nego p'agnienia u rolników, zwłaszcza chło- 
pów, wzbogacenia się, bydo z dnia na dz'eń 
drożeje i jeśli rząd nie po'oży hamulca, t. j. nie 
zaprowadzi taryfy maksymalnej na zwierzęta 
rzeźne w całem państwie, to ceny mięsa dojdą 
do tak niesłychanej wysokości, że mięso bę.zie 
tylko dla na bozatszych ludzi dostępne. Ponie- 
waż ludność Krakowa nałeży do niezamożnej, 
przeto powyższy objaw grozi wygłodzeniem 
miasta. 

; Prezydyum miasta zarządziło ponownie wy- 
pracowanie obszernego memoryału do minister- 
stwa aprowizacyi w Warszawie z przedstawie- 
niem stanu sprawy i domaganiem się wzięcia 
w obronę miast przed wyzyskiem producentów. 
"Niechże teraz rząd weźmie na siebie odpo- 
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wiedzialność za sku'ki, jakie wynikną z braku 
mięsa w Krakowie. 

Kredyty amerykańskie dla Europy, Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych wnósł przez sektetarza 
Skarbu Glassa w kongresie projekt udzielenia 
Europie kredytu 150 milionów dolarów, z czego 
miały dostać: Polska 60 miiionów, Austrya 70, 
1 milion Armenia, reszta na inne państwa. Kon- 
gres, jak doniosły telegramy, chce kredyt ten 
zredukować na 50 milionów dolarów. Oprócz 
tego kongres upoważnił prywatną spółkę kapi- 
talistów do udzielenia w ciągu roku, licząc od 
dnia wejścia traktatu pokojowego w życie, po- 
życzek do wysokości miłiarda dolarów tym 
państwom europejskim, które zakupiły wyro- 
by amerykańsk.e, na zapłacenie ceny kupna. 
Pożyczki te mają być zlikwidowane w ciągu 5 
lat. Dotąd ogloszono udzielenie następujących 
kredytów: 5 milionów dolarów na kupione 
przez Polskę lokomatywy (znany interes Pade- 
newskiego), 5 mitonów. dolarów na wywóz ma- 
szyn rolniczych do Anglii, 5 i £ miliony na od- 
budowę Francyi. 

Międzynarodowa konferencya finansowa, Do 
konferencyi londyńskiej wpłynął projekt rządu 
belgijskiego, mający na celu poprawę walut. 
Projekt proponuje powołanie do życia instytu- 
cyi, która wypuściłaby międzynarodowe obli- 
eacye, oparte na podkładzie rzeczowym (towa- 
ry, złoto). Państwo, które życzyłoby sobie otrzy- 
mać takie obligacye, musiałoby ich użyć prze- 
diewszystkiem na zakupno surowców, a przez 
obieg tych obligacyi zmniejszyłby się obrót 
banknotów, a temsamem stosunki walutowe po- 
prawiłyby się. Projekt belgijski jest już przed- 
miotem rokowań między Anglią "i Francyq; 
niebawem ma przyjść pod obrady konferencyi 
londyńskiej, a rząd belgijski spodziewa się, że 
projekt zostanie przyjęty. 

Parlament francuski przeciw unarodowienin 
kopalń. W parlamencie francuskim postawili 
socyaliści wniosek, aby wybrano komisyę dla 
zbadania warunków pracy, zysków właśc'cieli 
kopalń oraz dla unarodowienia kopalń, Wnio- 
sek został odrzucony 442 głosami przeciw 137. 


Nadchodzi 


Tydzień obrony kresów zachodnich 


1—8 marca. 


[wórnie miescowe komitety hirii. 


Składki 


Na Pogotowia Ratunkowe. Organizacya Służby Miejskiej 
w Krakowie K 12457. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Konferencya konsumów  chłopsko -rabotniczych 
powiatów krakowskiego i podgórskiego odbędzie 
się w niedzielę 23 lutego o godzinie 10 rano 
w Podgórzu w Domu Robotniczym Plae Ser- 
kowskiego. Wzywa się delegatów tych konsu- 
mów do punktualnego jawienia się. Każdy de- 
legat winien posiadać pełuomocuctwo wysta- 
wione przez zarząd i zaopatrzone pieczątką kon- 
sumu. Ce em kouterencyi jest zatużenie związku 
powiatowego. Uprasza się delegatów, by przy- 
wieźli ze sobą pieczątki konsuimów. 

Wydział krakuwskiej Hady rlouotiiczej odbędzie 
posiedzenie w czwartek 26 b. m. o godzinie 
T-ej wieczór w senrelaryacie. Prezydyum wzywa 
wszystkich członków wydziału o bezwarunkowe 
przybycie. 

Robostnicze Stowarzyszenie Spożywcze w Prq- 
dnisu białym zwołuje na niedzielę 29 lutcgo br, 
na godzinę 4 popołudniu do budynku szkolnego 
w krędniku Biaiym koustytanjące wane Z w 
madzenie z porządkiem dziennym. 1) Uchwale- 
nie siatuiu 2) wybór Dyrekcyi i Rady Nadzor- 
czej 3) Wnioski. Wydział założycieli: Jan Fijoł, 
Franciszek Grabowski. W:ktorya Fijoł, Jakób 
Franczak, Michał Urlata. 


PP. Oficerowie I żołnierze wracający 
z niewoli w Rosyi! 


Proszę Was, udzielcie ini wiadomości o mężą moimi 
Aleksandrze Dumn-Wąsowiezu, podpor. austr, urzędn:ku 
Gal. Kasy Oszcz. wo. Lwowie, klóry osłatniu przebywa: 
w Bijsku, gub. Altajskiej, u w iistopadzie 1917 s. pisał, 
Jź stamtąd wyjeżdża. Adres mój: Marya Dunin-Wąscwies, 

Lwów, ul Łyczakńweka 137. 
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OSTATNIE DEPESZE 


Polska żąda wydania 


winnych 

Warszawa. (PAT). Jak donosi „Przegląd Wie- 
czorny*, ministerstwo spraw zagran cznych prze- 
sła'o w tych dniach władzom wojskowym akta 
spraw dotyczących zbrodni, popełnionych w 
okresie okupacyi przez urzędników niemieckich, 
W zw ązku z tem poczynione zostały zarzą lze- 
nia, celem przeprowadzenia docho zeń p:zez 
wia ize wojskowe dla wygotowania odnośnych 
wniosków. Na pierszym planie znajdują sie 
sprawy przeciw Beselerowi i Kriesowi. 


Umowa polsżo-niemiecha o jeńców 
Warszawa. (PAT) W tych dniach bawił w War. 
szawie dla wykonania umowy polsko-niemieckiej 
w sprawie jeńców komisarz rządowy niemiecki 
Delbriick, celem omowienia sporuych spraw. 
Wymiana jeńców jest na unończeniu. 


Sensacyjny proces 


Warszawa. (PAT). Wczoraj rano w sądzie okrę- 
gowyin r.zpocząt się buczący uuże zaintereso- 
wanie wśród ster politycznych proces redakto- 
rów b. „Gazety połskiej* p. Skwarczyńskiego i 
p. Bogdana Straszewicza, 0-karżonych o obrazę 
władzy najwyższej w osobie sejmu ustawodaw* 
czego. 


Instytut dentystyczny w Warszawie 


Warszawa. (PAT) Celem lepszego teoretyczne- 
go i praktycznego wyszkolenia osób w zawodzie 
dentystyczuym tworzy się w Warszawie z dn. 
1 marca br. państwowy instytut dentystyczny. 
Studenci igstytutu muszą posiadać takie same 
warunki, jakie uprawniają do imatrykulowania 
się na wydziale uniwersytetów państwowych. 

Nauka w instytucie t wać będz e 4 lata. Stu- 
dya dzielą się na ogólne i specy.lne. Osobom, 
które ukończą pańsiwowy instytut dentystycz- 
ny, siużyć będzie prawo otrzymania stopnia 
naukowego doktora nauk dentystycznych. 


Obrona polskiej nafty 7 


Warszawa. (PAT). Celem zapobieżenia przej- 
ściu kopalń nafty w obce ręce, utworzony zo- 
stał związek polskien przemy-łowców nattowych, 
do którego należą przedsiębiorstwa nattowe, 
których większość kap taiów jest w rękach Po- 
łaków, oraz Polacy pracujący w przemyśle 
nattowym. 


Delegaci polscy do plebiscytu 
na Siąsku Górnym 


Warszawa. (PAT). Przedstawiciele rządu pol- 
skiego przy komisyach międzysojuszniczych 
objęli od kilku dni urzędowanie jako konsulo- 
wie generalni: w Opoiu Daniel Pełszyński, w 
Kwidzyniu Stanisław hr. Sierakowski, w Olszty- 
nie Eugeniusz Lewandowski. 


Rokowania niemiecko-rosyjskie 


Berlin. (PAT) W sprawie pogłosek o rokowa- 
niach pokojowych między Niemcami a Rosyą 
sowiecką dowiaduje się „Berliner Tageblstt* co 
następuje: W Berlinie zuajduje się delegat Re- 
publiki sowieckiej, Kopp, kt ry posiada mniej- 
więcej tesame pełnoimo.niectwa, co Litwinow. 
Rokowania, które się wkrotca zaczną, dotyczyć 
będą wymiany jeńrow. Jest możiwe i nawet 
prawdopodobne, że Kopp, posiobnie jak Litwi- 
now, będzie próbował mówić o stosunkaci nie” 
miecko-rosyjskich i o Kwestjach pokojowych, aby 
w ten sposov uzyskać uznanie Rosy sowieckiej. 
Miał ou ośw.adczyć przedstawicielowi „Vor” 
wartsu*, że dia niego wy:.niana jeńcow jest kwe- 
styą podrzę:iną. Rosya sowiecka życzy sobie 
przedewszy-tkiem z. Niemcami wejść w dobró 
stosunki sąsiedzkie I wymianę z niun towarów- 


Rząd niemiecki przeciw 


strejkom urzędników 


Nordeich. (PAT. Radio krakowskie), Rząd nie- 
miecki Owłasza, że nie uznaje prawa strejku 
urzędników. Urzęunik posada tak jak każdy 
inny wszelkie prawa, ale przez strejk zaniedvujć 
swe Obowiązki. Przeciw strejkującym urzędii= 
kom wurożoje będzie postępowanie sę .0OW8 
: wydalenie ze siużby. 
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„NAPRZOD*” 


Demonstracye za 
pokciem 


Wielki wiec Socyalistyczny w Poznaniu. W 
czwartek 19 lutego odbył się w Poznaniu olbrzy 
mi wiec ludowy zwołany przez Polską Partyę 
Socyalistyczną. Zebraniu przewodniczył tow. 
Rumiński. Zgromadzeni w liczbie dwóch tysię- 
cy pięciuset obywateli po wysłuchaniu referatu 
socymlistycznego posła tow. Gzapińskiego u- 
chwalili jednogłośnie wśród entuzyazmu rezo- 
tucyę domagającą się zakończenia wojny. Prze- 
bieg wiecu miał charakter niezwykle poważny i 
spokojny. Mówców klerykalnych jednak mimo 
nawoływań prezydyum zgromadzenie nie dopu- 
ściło do głosu. Wysłano telegram z wyrazami 
serdecznych uczuć dła bohaterskich górników 
Śląska Cieszyńskiego, zaś do tow. Regera ofia- 
ry gwałtów czeskich wyrazy serdecznego współ 
czucia. 

W Krzeszowicach odbyło się w niedzielę 22 
lutego publiczne zgromadzenie ludowe w spra- 
wie pokoju. Zebranie zagaił i przewodniczył 
tow. Pilch. Referował tow. dr Müller, wskazu- 
jąc na konieczność zawarcia pokoju, poparcia 
ludności śląskiej w walce plebiscytowej oraz 
poprawy katastrofalnych stosunków aprowiza- 
cyjnych. Następnie na wniosek tow. Pilcha u- 
chwalono następującą rezolucyę: 

Wiec ludowy odbyty w Krzeszowicach 22 łu- 
tego br. solidaryzuje się z uchwałami Rady 
Naczelnej P. P. S. oświadczając, że propozycya 
pokojowa rządu sowietów z dn. 29 stycznia da- 
je dostateczną podstawę do niezwłocznego roz- 
poczęcia rokowań pokojowych. Wiec stwierdza, 
że proletaryat polski gotów jest bronić niepod- 
ległości Polski, nie zamierza jednak krwawić 
się w interesie międzynarodowego kapitalizmu, 
Zgromadzeni stwierdzają, że klasa robotnicza 
żyje w rozpaczliwych stosunkach aprowizacyj- 
nych i zrzuca odpowiedzialność na Rząd zupeł- 
nie dziś zależny od wpływów paskarzy zbożo- 
wych i innych, którzy w pogoni za milionowy- 
mi zyskami sieją głód i śmierć w masach robo- 
tniczych i urzędniczych. Wiec domaga się kon- 
fiskaty majątków paskaizy i spekulantów 2 po- 
slom Maślance i Tabaczyńskiemu, broniącym 
paskarzy zbożowych wyrażają pogardę, Wkoń- 
cu rezolucya protestuje przeciwko gwałtom 
trancusko-czeskim na Śląsku cieszyńskim į wy- 
raża hołd bohaterskim górnikom i robotnikom 
Śląska Cieszyńskiego i zapewnia, że w obronie 
ludności polsk.ej na Śląsku cała polska Klasa 
robotnicza wystąpi solidarnie z całą energią, 
gdyż Czerwony Sląsk musi należeć do Polski. 

Zagórzany (pow. Gorlicki). Dnia 19 bm. TWD- 
lano we wsi Zagórzany Radę chłopską. Wieść 
o zebraniu Rady chłopskiej ściągła "a posie- 
dzenie blisko dwustu włościan ze wsi, tak że 
posiedzenie Rady chłopskiej zamieniło się na 
poczekaniu w większe zgromadzenie, które też 
odbyło się jako poufne. Referował tow. i—i. 110- 

Przedstawiwszy zgromadzonym historyę po- 
wstawania przywilejów kastowych, własności 
prywatnej i walkę klasową w spółczesnej Poł- 
sce, omówił szczegółowo referent spór ztron- 
nietw sejmowych o władzę w państwie i walke, 
którą w tym sejmie prowadzą posłowie socya- 
listyczni. 

Przedstawiwszy zgromadzonym obecny stan 
kraju wyniszczonego przez wojnę, ten ogrom 
klęsk i niedoli, które ta wojna rzuca na szero- 
kie warstwy proletaryatu miast i wsi, przedsta- 
wil referent zgromadzonym ostatnią provazy- 
cyę pokojową Rosyjskiego Rządu, która musi 
doprowadzić do rozpoczęcia rokowań  nokoje- 
wych. 

Zgromadzeni po wysłuchaniu mowy tow. No- 
wickiego uchwalili jednogłośnie następującą re 
zolucyę: t 

Zgromadzeni na posiedzeniu Rady chłopskiej 
wsi Zagórzany chłopi uchwalają wezwać Rząd 
polski do natychmiastowego przystąpienia do 
Tokowań pokojowych z Rosyą sowiezką. Zgro- 
madzeni oświadczają, że jeżeli przedstawiciele 
warstw panujących w Polsce, którzy ch'vilowo 
dorwali się do nawy rządowej, będą zwiexwać z 
zawarciem pokoju į w myśl swoich ego-sLycz- 
Rych klasowych interesów wojnę daiej prowa- 
dzić — polski chłop i polski robotnik zmuszeni 
będą bezpośrednio w tej sprawie swój głos csta- 


teczny zabrać i kres położyć wojnie wyniszcza- 


KINO „OPIEKA“ 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 


jącej ojczyznę i moralnie i materyalnie į pro- 
żącej jej niepodległości wielkiemi niebszpie- 
czeństwami. 

W dyskusyi zabierali głos tow. Szydłowski, 
Gajewski i inni. Zgromadzenie, które *rwało 
przeszło dwie godziny, a na którem byli onecni 


tak należący do partyi socyalistycznej jak i do’ 


stronnictwa ludowego Stapińskieg, jest obe- 
cnie szeroko komentowane w całej wsi. 


Z ruchu socyalistycznego 


Z Krosna donoszą nam: W dniu 16 lutego br. 
odbyło się w Krośnie zwyczajne roczne zgrolna- 
dzenie członków organizacyi politycznej P. P. 
S. W zebraniu wzięło udział kilkuset towarzy- 
szów tak z rafineryi, jak i z miasta. Zebrznie o- 
tworzył tow. Feliks Głuch, zaznaczając w swem 
przemówieniu ważność organizacyi politycznej, 
która wspólnie z organizacyą zawodową uamo- 
żliwia zorganizowanej klasie robotniczej skute- 
czną. walkę o lepszą. przyszłość, o zwycięstwo 30 
cyalizmu, 

Sprawozdanie doroczne składał sekretarz 
tow. Jarocki, który podniósł wielki rozwój or- 
gamizacyi politycznej na tutejszym gruncie. O- 
mawiał szczegółowo pracę Komitetu „odczas 
wyborów do Sejmu, następnie pracę Oświato- 
wą. W ubiegłym roku urządził Komitet kilka 
wieców publicznych, między innymi w sprawie 
rozszerzania prenumeraty pism partyjnych; o- 
statnio urządzono wielki wiec sprawozdawczy, 
przy udziale kilkunastu tysięcy okolicznych ro- 
botników i chłopów, na którym przemawiali po 
słowie socyalistyczni, Za inicyatywą Komitetu 
miejscowego P. P. S. powstał w Krośnie powia- 
towy Komitet Górnośląski, który odbył cały 
szereg zgromadzeń publicznych tak w Krośnie, 
jak i w powiecie, a na których to zgromadze- 
niach przemawiali prawie wyłącznie członko- 
wie P. P. S. Ponadto Komitet urządził w dniu 
19 marca b. r. wieczorek "na cześć Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego. 

Sprawozdanie kasowe składał 
sław Głuch. 

Po wysłuchaniu sprawozdań, które przyjęto 
w całej osnowie do wiadomości, przysiąpiono 
do wyboru Wydziału Komitetu miejscowego i 
wybrano: na przewodniczącego Komitetu tow. 
Benedykta Klimka, zastępcę przewodniczarego 
tow. Feliksa Głucha, sekretarzem tow. Stefuna 
Chojnackiego, skarbnikiem tow. Władysława 
Głucha. Do Zarządu weszli: tow. Jarocki Jan, 
Markiewicz Franciszek, Mrugała Ferdynad, 
Rączkowski Władysław i Sum Jan. Na zastęp- 
ców wybrano: tow. tow. Greinera Teofila, Szu- 
brę Jana, Tarotykę Mikolaja i Wacnika Józefa. 

Po wyborze nowego Komitetu przewobnietwo 
objął tow. Klimek, który w dłuższem przemó- 
wieniu wykazał cele i zadania Organizacvi po- 
tycznej i wezwał wszystkich obecnych do wy- 
tężającej pracy dla dobra partyt gsocyalistycz- 
nej. Zgromadzenie zamknięto odśpiewaniein 
Czerwonego Sztandaru. 


Z sali sądowej 


Kraków, 25 lutego. 

Wczoraj przed sędem przysięgłych, w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie odbyły się dwie 
rozprawy. Przewodniczył r. s. Jakubowski, wo- 
towali r. s. Obtułowicz i Chubaczek. Oskarżał 
w obydwóch rozprawach prokurator Stąpor. 

Napad bandycki w Kobielniku. Pierwsza roz- 
prawa toczyła się przeciw 40-letniemu Wojcie- 
chowi Mirdze, cyganowi, oskarżonemu o współ- 
udział w mapadzie rabunkowym na karczmę 
Joachima Gutterera w Kobielniku. 

Wedle aktu oskarżenia dnia 8 stycznia 1919 
roku do szynku Joachima Gutterera w Kobiel- 
niku zapukał jakiś człowiek. Gdy właściciel go- 
spody uchylił drzwi, wpadł dó wnętrza wysoki 
niężczyzna, w mundurze wojskowym z karabi- 
nem w ręku, wołając: „Dawaj żydzie pieniądze!“ 
W kuchni były obecne żona Gutterera i służąca 
Katarzyna Tokarz, w drugiej zaś izbie dwaj 
synowie Guttererów: 27-letni Jakób i 25-letni Fi- 
lip. Obaj, widząc uzbrojonego w karabin ban- 
dytę, zaczęli krzyczeć: „gwałtu!* Wtedy opry- 
szek zmierzył się z karcbinu do Jakóba i wy- 
strzeliwszy, zabił go na miejscu. Drugi strzał 


tow. *słatty» 


skierował do Filipa i zranił go ciężko w nogę. 
Tylko 3 dni znakomity podwójny program: 


i d 
: ABY CZARNA KURA, pełna hu- 
moru i dowcipu komedya 


Oskarżam! 


(W accuse) 
wyświetla obecnie 


Kinoteatr „ SZTUKA” 


Hotel Saski, ulica św. Jana |. 6. 


Dzisiejszy film jest z wypożyczalni „LUKS“, 
uł. Stolarska 11. 


Widząc to ojciec, wydobył przestraszony z ku- 
fra 1000 koron i oddał mordercy, który bezpo- 
średnio potem wyszedł z karczmy. Stwierdzono 
także, że na czatach przed domem stał podczas 
całego zajścia drugi jeszcze człowiek, prócz nie- 
go w. ogrodzie czuwało kilku bandytów, którzy 
odchodząc wybili kamieniami wszystkie szyby 
w oknach karczmy. 

W żoku śledztwa rozpoznał szynkarz, jako 
głównego sprawcę morderstwa Wojciecha Mir- 
ge, który w tym czasie mieszkał z żoną w cha- 
cie Anny Kowalskiej. Katarzyna Tokarz, slużą- 
ca u Guttererów, rozpoznała także w Mirdze 
owego bandytę. Na podstawie ich zeznań aresz- 
towano Mirgę. Na wczorajszej rozprawie oskar- 
żony wypierał się stanowczo współudziału w 
zbrodni i twierdził, że dzień przed napadem po- 
wędrował z żoną na zarobek. Świadek Anna 
Kowalska zeznała, że Mirgo płacił jej później 
czynsz w ratach i to drobnemi, nie posiadając 
nigdy większej kwoty. Pozprzeprowadzonej roz- 
prawie i przemowie adw. dra Rosenberga, o- 
brońcy Mirgi, sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
12 głosami pytanie w kierunku winy oskarżo: 
nego, a trybunał na podstawie powyższego Wer- 
dyktu sędziów przysięgłych wydał wyrok uwal- 
niający Wojciecha Mirgę: Po 10 miesiącach wig- 
zienia śledczego, gdy Minga usłyszał z ust prźkt 
wodricżącego, że jest wolny, rozpłakał się i u- 
całował krzyż, stojący na stoliku przy ławach 
sędziów przysięgłych. Żona Mirgi, będąca na 
sali dostańa ataky płaczu z radości. 

Włamanie do sklepu Halkersteina. Następnie 
odbyła się rozprawa przeciw 24-letniemu Dawi- 
dowi Abuszewiczowi f. Efdelmanowi, oskarżo- 
nemu o współudział w włamaniu do sklepu Kei- 
la Halbersteica w Krakowie. J 

Dnia 25 września 1919 włamano się do skle- 
pu Halbersteina. Na gorącym uczynku złapano 
Abuszewicza, gdy wynosił ze sklepu zwój płó- 
tna, reszta włamywaczy zbiegła. Oskarżony tłó- 
maczył się przed sądem, że krytycznego dnia 
spotkał na płantacn dwóch nieznajomych mu 
mężczyzn, którzy zaproponowali mu posadę i 
kazali mu się zjawić w bramie, gdzie zrajduje 
się sklep Halbersteina. Gdy nadszedł, jeden z 
mężczyzn wręczył mu pakunek, aby go odniósł 
na górę. W tej chwili znalazła się policya i are- 
sztowała go. Aresztowany tłómaczył się przed 
ajentem policyjnym w ten sposób: gdy zobaczył, 
że w sklepie popełniono kradzież, chciał o tem 
dać znać „pod Telegraf" i dlatego, zamiast pa- 
kunek zanieść na górę, chciał się udać na in- 
spekcyę polcyi. Podczas rozprawy nie wierzono 
w „dobre intencye'* Abuszewicza, tembardziej, 
że był on już za podobne sprawki karany. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych Abu- 
szewicz f. Efdelniam został skazany na 6 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. 


Adwokat Dr. Rudolf Langrod 


przeniósł! Kancelaryę z Wiednia do 
Warszawy, ul. Miodowa 5, Tel 89—48 


Adwokat Dr. STANISŁAW CELT 


przeniósł swą kancelaryę adwokacką 


z Krakowa da Warszawy, ul. Smolna 14, m. 2. 


i zastępuje w sprawach sądowych, cywilnych, karnych 
i wojskowych jakoteż administracyinych. 


dramat z życia cyganeryi £ a tw e QC hó ad 
artystycznej w 4 aktach wazon Z AESEAAE 
ma DrZEŁNALZONY 


w 3 aktach, 


na inwalidów 


MZ, 


gas 


zegarki złote, zęby sztuczne | woźnicę tr zeźwego 


oraz wszelką biżuteryę ku- 
puje po najwyższych cenach 


zegarnikyz WELA 


Kraków, Sławkowska 16 
(obok magazynu broni). 


Proszę o podanie adresu 
Włacdysiawa Koiasy 
byłego studenta z Oświęci- 
mia, z którym przebywałem 
w niewoli rosyjskiej. Jan Krze- 
siński, wachmistrz żandarme- 
ryi Kr. w Zbąszyniu (Poznań) 
ul. Dworcowa Nr 44, 1L p. 


Do zamiany kamienica 
w dzielnicy IV. na kamienicę 
w śródmieściu z wolnem mie- 
szkaniera 4—5 pokoi. Wiado- 
mość w Biurze ogłoszeń Fe- 
likga Stattera w Krakowie, 

, Grodzka 13. 


Krawieckich czeladników 


na sztukę albo na tydzień za 
dobrem wynagrodzeniem ©- 
wentualnie z wiktem i mie- 
szkaniem poszukuje Zakład 
krawiecki Jan Ekes i Spółka 
w Jarosławiu, Słowackiego 9. 


Wielka rafinerya nafty w Ma- 

łopolsca poszukuje do labo- 

rałoryum zdolnego, młodego, 
nieżonatego 


Pierwszeństwo mają chemicy 
z praktyką w przemysle na- 
ftowym lub też pokrewnym. 
"Zgłoszenia pisemne pod „B. 
B.“ przyjmuje Dział insera- 
towy „Naprzodu“, Kraków, 
Grodzka 13. 


, Poszukuje się do natychmia- 
stowego wstąpienia 
stróży nocnych 
sumiennych, trzeźwych, mo- 
gących się wykazać świade- 


etwem moralności, wystawio- | i 


nem przez policyę. Zgłosze- 

nia przyjmuje Fabryka Sody 

Amoniakalnej w Borku Fa- 
łęckim koło Podgórza. 


TY ZYYWEZZT Ry! 
WEAK AL" P. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 20 KORON. — CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 80 HALERZY. 


EGAN 
Piatynę, brylanty, | 
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OD'NOWEGO ROKU 1920 WYCHODZI 


cy s 


(ZAŁOZONY W ROKU 1892) 


CODZPENNIE O GODZINIE 6 RANO 
Z WYJĄTKIEM PONIEDZIAŁKOW 
W OBJĘTOŚCI CONAJMNIEJ 8 STRONIC, PRZYNOSZĄC: 
NAJNOWSZE TELEGRAMY NOCNE Polskiej Agencyi Telegraficznej. oraz 
WŁASNYCH KORESPONDENTÓW Z WARSZAWY, LWOWA I WIEDNIA: 
ARTYKUŁY POLITYCZNE o najaktualniejszych sprawaci: polskich i zagraniczn. ; 
OBFITĄ KRONIKE, oraz KORESPONDENCYE własne z kraju i zagranicy: 
FELIETONY WYBITNYCH PISARZY; 
PRZEGLĄD ZYCIA ROBOTNICZEGO, spraw społecznych i gospodarczych. 


3. NOSOELCYSY, TRA 
A REES A A ORS A 
Poszukuje się MIESZKANIE! Majster cukierniczy 


składające się z 1 lub 2 po- ; poszukuje posady do cukrów, 
koi i kuchniposz:"kiwane. | marmolad, soków i owoców. 
Zgłoszenia do Działu inser. | Wiadomość: Dietłowska 54 
„Naprzodu”, Kraków, Grodzka | u stróża. 


RZE 


z vj 
Towarzystwo Ubezpieczeń w worszawic. 
|  Reprezentacya w Krakowie, Zwierzyniecka ? 
18, dla „N. N. 1000“. — ubezpiecza od nieszcząśliwych wypadków, któ j 
Saa e a Kupie kamienicę |smierć, niezdolność do r | o W 
Kupię 2 formy przy ul. Długiej, Filipa iub, Wypłaca dożywotnie ronty inwalidzkie; 


wraz z odpowiednią ilością | Łohzowskiej z wolnam mie-' dożywotnia ube 6 JE. -- 
podkładek do wyrobu dachó- | szkaniem. Wiadomość w Biu- | ną Tądzie | wiośso; uE AET Ct main cio 
wek cementowych. Bronisław | rze ogłoszeń Feliksa Statte- życie. Ważne dla zawodowo pódióżniącyih ; i 


Krajewski, Radomyśl n./S. ra, Kraków, Grodzka 13. f Ń 
— R R _ A anta ubezpieczenia na Życie | rentę, oraz posagowe na bardz? 


godnego zaufania. Obznajo- 
mieni z ogrodnictwem mają 
pierwszeństwo. Posada do ob- 
jęcia natychmiast. Zgłoszenia 
pisemne pod literami S. S. do 
Działu inseratowego „„Naprzo- 
du“, Kraków, Grodzka 18. 


Pomocnik elektromontera 
obznajomiony dokładnie 


z wszelkiemi odnośnemi ro- 
botami, umiejący też praco- 
wać samodzielnie, do wielkiej 
rafinerġi nafty w Galicyi za- 
chodniej poszukiwany. Zgło- 
szenia pisemne reflektantów 
pod „G, S. J. 100“ przyjmuje 
Dział inseratowy „Naprzodu“, 
Kraków, Grodzka 13. 


Choroby płucne są uleczalne! 


Lekarze zalecają z doskonałym rezultatem znane ze swej skuteczności 


„Granulki Russyana" 


(Granules sulpliuris aurati benzoinati) 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptekach i składac!: aptecznych. 
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Maistra ślusarskiego 
Majstra placowego 


Redaktor naczelny : Emil Haecker. 


korzystnych warnnkach. 
OST RZENIE chirurgicznych, iryzyerskieh POLON Í A 


ogrodniczych i kuchennych uskuteczniamy starannie“ } 
Towarzystwo ubezpieczeń w Warszawie. 


i w najktrótszym czasie pod iirmą | 
Rsprezeniacya w Krakowie, Zwierzyniecka 7 


Z. SZCZĘSNOWICZ, A. ZUBIKOWSKA 
Piao Maryacki L- 9. (obok braol Bliewskich). ubezpiecza 9d ognia, piorunu i eksplozyi 
Na składzie posiadamy doborowy towar nożowniczy. transporty na kolejach EA 
dasz sn <= "Tri Szyby I lustra od rozbicia. 


Ajentury w całej Małopolsce i na Sląsku. — Solidni 
przedstawiciele będą przyjęci na korzystnych warunkach 


CERAMIKA 


J SUCHEDNIOWSKA 


KRAKOW- | poleca swoje wyroby, a mianowicie: 
GRZEGORZKI | NACZYNIA KAMIENNE OGNIOTRWAŁE 


z gwarancyą wymiany w razle pąknięela w ogniu. 
REPREZENTACYA NA MAŁOPOLSKĘ I ŚLĄSK 
GŻESZYŃSKI. * A 


poszukuje: A. J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35. 


Magazyniera; 


AGORA EEA CHORE 

é Staropolski miód 
„agłoba 
jest najprzedniejszym trunkiem narado- 


wym. Tylko w oryginalnych butelkach 
z marką „ZAGŁOBA“, 


NEED OZZIE i 
Redaktor odpowiedzialny : Maryan Pyrzowski:. 


łudzież zdolnych: 


2 
Siusarzy da maszyn rointozych | motorów 
i Uczni do odlewami, 


